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Dla pokoju  ̂i bezpieczeństwa:

24 PUNKTY ŻADAŃ POLSKI
Z*

w sprawie traktatu pokojowego dla Niemiec
Narody muszą posiadać pewność, 
że Niemcy nigdy w przyszłości 
nie zakłócą pokoju świata

LONDYN (PAP). Dnia 27 bm. delegacja polska złożyła konferencji zastępców mi­
nistrów spraw zagranicznych 4 wielkich mocarstw następujące memorandum w  
sprawie traktatu pokojowego dla Niemiec:

. Zważywszy, że
v i. Niemcy w 20 wieku wywołały w  ciągu 
jednego pokolenia dwie wojny światowe,

‘‘■ a. Niemcy, stały się winne zbrodni przeciw 
pokojowi i przeciw ludzkości, T .  >•■„' _ ■
T B .” wyeliminowanie niebezpieczeństwa niemięc- 
Jięgo zostało postanowione w Jałcie, gdzie 3 

HHocamwa oświadczyły, że „Jęst naszym nie- 
lalomnym zamiarem zniszczenie niemieckiego 
militaryzmu, narodowego socjalizmowi zdoby­
cie pewności, te  Niemcy nigdy więcej nie będą 

h i  możności zakłócić pokoju świata" - - is iS łŁ i 
w Poczdamie, gdzie oświadczyły,, że „Milita- 

hyzm niemiecki i  nazizm bęa_ą zniszczone i 
Słianei podejmą zgodnie obecnie i w przysz­

y ć ®  inne
że'-Nmmćy ju^ nagdy nie staną si'Ć 

groźbą dla swych sąsiadów lu b , dla pokoju 
M&iata", _

4. oparcie przyszłego świata na podstawach 
SJNfrałego pokoju zostało postanowione na 
prazystkich spotkaniach przedstawiciel^ 3 mo­
carstw, którzy jeszcze w Teheranie^ oświadczyli,
że „Na wszystkich Narodach Zjednoczonych 

ieiąży najwyższa odpowiedzialność, aby srwo- 
f rtyc pokój, który oprze się na dobrej woli ol­
brzymich mas narodów świata i na szereg J)<>- 
■ fcoleń oddali klęskę i groźbę wojny", oraz w 
liśc ie , że „podejmą zgodnife w Niemczech inne 
.Środki, jakie okażą się konieczne dla przyszłego 
; pokoju i bezpieczeństwa świata", a wreszcie w  
!• Poczdamie, że „rządy i narody 3 mocarstw wraz 
&  innymi Narodami Zjednoczonymi zapewnią 
j stworzenie sprawiedliwego pokoju". -ra

5. Postanowienia tych konferencji przyjęte 
j. zostały przez narody świata z ufnością, jako

podstawowe zasady ładu międzynarodowego. 
!' ' 8. Organizacja nowego ładu międzynarodo­

wego powinna oprzeć się na zasadach współ- 
f;ptacy/ wszystkich państw miłujących pokój,' ©o 
[ m. ja. stwierdzili 3 przedstawiciele mocarstw 
I  W. Teheranie, J i^ ie  i  Poczdamie .-js Pojskąt ja- 
j b> wschodni sąsiad Niemiec, od wteków_ była 
11’jest narażona na wszystkie zakusy k h  ńnpe- 
gfializmu — w 1939 r. stała się_ pierwsza ofiarą 
f  agresji nietmeckiej, zmierzającej, do pokoju ca­

łej Europy i  panowania nad światem i podjęła 
pako  pierwsza, mimo nierówności sił, walkę o 

wolność, która zakończyła sję świetnym T O  
pćięstwem sprzymierzonych państw demokra­

tycznych nad siłami faszystoąć^iej tyranii —

w  czasie 6-letniej okupacji ani przez chwilę 
nie zaniechała walki i doznała od okupanta 
niespotykanych w  historii ludzkości cierpień, 
szkód i strat, za które państwo i naród nie­
miecki w  imię podstawowych zasad prawu i 
moralności muszą ponieść odpowiedzialność, — 
jest jednym z najbardziej zainteresowanych 
państw we wszystkim, co ma być przedsięwzię­
te, aby unormować statut Niemiec, a zarazem 
zabezpieczyć pokój w Europie.

Rząd polski w  głębokim przekonaniu, że 
właściwe uregulowanie przyszłości Niemiec _ u- 
możliwi współpracę wszystkich państw miłu­
jących pokoj,;jiie wykluczając Niemiec, rna za­
szczyt przedstawić swój punkt widzenia w spraj 
wie Niemiec.

PODSTAWY POKOjbW tJ f  
DEMOKRATYCZNEJ PRZEBUDOWY 

NIEMIEC

©  Rząd polski uważa, że postanowienia 
uchwał poczdamskich w przedmiocie de­
mokratycznej *  ;|>ófcojt»ę#} przebudowy 

Niemiec, prze? rozbrojenie,, demilitaryzację i de- 
nazyfiłtację są warunkami ładu międzynarodo­
wego.

© Jednolitość zasad wykonania programu 
rozbrojenia, demilitaryzacji i denazyfika- 
cji na obszarze całych Niemiec stanowi 

o skuteczności wykonania tego programu, a 
jego realizacja o  możliwościach zawarcia poko­
ju- Zgodnie SP tym stanowiskiem rżąd polski 
jest zdania, Że do ęhwiKrwejśeia w. życie trak­
tatu władzę najwyższą w Niemczech powinna 
nadal sprawować Sojusznicza Rada Kontroli. 
W miarę realizacji wymienionego wyżej pro­
gramu powinny działać, pod kontrolą Sojusz­
niczej '•Rady władze niemieckie, posiadające o- 
kreślony zasiąg. %mp^encji.j; , ’

® Rząd polski jest zdania,1 że' należy 
prźe&ęwzią^ ^wszystkie możliwe kroki 
dla przeohrażenia psychiki niemieckiej 

przez rozciągnięcie kontroli nad wychowaniem 
społeczeństwa w duchu idei demokratycznych 
i pokojowych, a przede wszystkim przez sprzy­
janie rozwojowi instytucji, demokratycznych. s

® W  wykopaniu powyższego nj. ui. „obo­
wiązywać powinien pa obszarze całych 
^■ N iem iec  zakaz propagandy w kierunku 

^ęSzizji granic, połączenia Niemiec z , Austrią

i idei supremacji Niemiec nad innymi narodami.

® W  ramach demokratycznej i pokojo­
wej przebudowy Niemiec konieczna jest 
likwidacja -Prus, jako źródła trwafego 

zagrożenia pokoju w  Europie.

STATUT POLITYCZNY NIEMIEC 
I KONTROLA

®  Ustalanie ustroju Niemiec przy współ­
udziale narodu, niemieckiego w  oparciu 
o. jedność polityczną Niemiec pdwinno 

być uwarunkowane postępami w zakresie ich 
demokratycznej i pokojowej prtebudowy. Prze­
budowa leży w istotnym interesie■ przyszłości 
Niemiec.

®  “Po wejściu w  życie traktatu pokojo­
wego Niemcy powjnny — do czasu pej- 
nej i demokratycznej przebudowy — 

pozostawać nadal pod kontrolą cywilnych i 
wojskowych władz sprzymierzonych na .terenie 
Niemiec.

UDZIAŁ POLSKI W KONTROLI
"N .. Rząd polski uważa, że zarówno przed 

V 8  Wejściem w  Życie traktatu 'pokojowego, 
V  y \ i k  i po jego wejściu w, życie, Polska 
powinna być dopuszczona do przedstawiania 

"bfgahom kSrlfrolr''^'za^^śraSaictlzfflr^swe^ 
akredytowanego przedstawiciela w  Niemczech: 

1—  swego punktu widzenia w  zakresie spraw 
polsko-niemieckich lub innych bezpośrednio ty- 

ącyęh; Polski.

Wypuścili s ę d zie g o  -  zatrzymali p e ru ke
Ewakuacja kobiet i dzieci angielskich z Palestyny
R pN BY N . (Obsł. wł.). Rząd brytyj­
ski w związku ze stałymi aktami ter­
roru w Palestynie rozważa możliwość 
ewakuacji z tego kraju wszystkich ko­
biet i dzieci brytyjskich.

W Izbie Gmin rzecznik rządu o-' 
świadczył, że przedłużanie się obec­
nego stanu w  Palestynie doprowadzi 
B  Wprowadzenia w  całym kraju ad­
ministracji wojskowii. VWadżte brytYłj 
skie raz jeszcze apelują do ludności 
Kdowskiej o współpracę, celem zwal-

Posiedzenic MRN
w piajtek

W piątek 31 bm. o godz. 9-eJ rano 
rozpocznie się W gmachu Zarządu 
Miejskiego posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej. Porządek dzienny 
przewiduje m. i. sprawozdanie pre­
zydenta miasta, uzupełnienie lub 
Wybór członków rozmaitych komisji, 
statut podatku od szyldów i reklam, 

^prowizorium budżetowe na styczeń  
t i luty, sprawą wywozu różnych 
k przedmiotów z terenu miasta, inter­

pelacje, w olne wnioski.

czania terroru. Tak samo'r^ąd zwraca 
się do Agencji Żydowskiej, jak to czy­
nił już wielokrotnie, co jednak dotąd 
nie dał® rezultatu.

JEROZOLIMA (Obsł. wł.). Przybył 
tu główho&pwodzący wojsk brytyj­
skich na .Środkowym Wschodzie gen. 
Dernpsey. _

Radiostacja Irgoun Zwai Leumi po­
dała do wiadomości, że wob,ec, ńiewy.-. 
konania wyroku na Żydzie Grunerze 
zostali zwolnieni porwani zakładnicy 
— major rezerwy 1 prezes' Sądu apela­
cyjnego. . ' ■ ' .-

Wszyscy żołnierze brytyjscy w  Pa­
lestynie otrzymali zakaz ©puszczania 
koszar wieczorem, a w ciągu dnia-nie 
wolno im wychodzić poiedyńczo i bez 
broni &

JEROZOLIMA (Obsł. wł,), Sędzia 
angielski, zwolniony przez > terrory­
stów, zgłosił Się :'do 'władz brytyjskich. 
Oświadczył ón, nie ,wie, gdzie się 
znajdó^ał, ,^dyż wypuszczona g;o z 0 - 
paską na oczach i maszerował około 
trzech kwadransów.1 zanim dotarł do 
pierwszych domów- Terroryści .trak­
towali go dobrze i, zabrali mu jedynie 
perukę sędziowską (sędzia został upro­
wadzony z sali sądowej).

UDZIAŁ NIEMIEC WE WSPÓLNOCIE 
MIĘDZYNARODOWEJ .

© Traktat pokojowy powinien ustalić, w 
jakim zakresie i w jakich etapach Niem­
cy mogą być dopuszczone- do społecznoś­
ci międzynarodowej w  miarę realizacji i ' wa­

runków demokratycznej i pokojowej, przebu­
dowy Niemiec.

ZBRODNIARZE WOJENNI 
I ZDRAJCY

® Rząd polski jest zdania, że należyj 
wzmocnić, usprawnić wykonanie poeta-’ 
nowień deklaracji moskiewskiej z  1/  li-j 

stopada 1943 roku i umowy londyńskiej żf.8f 
sierpnia 194;  rj w przedmiocie przestępcówj 
wojennych, jak również' spowodować wydaiwa-j 
nie do krajów ojeżystych: —  >w ćełul osądzeftiaj 
i  ukarania — zdrajców bez względu' n a ^ h j  
przynależność pastwówą, o  ile przez współ­
pracę z państwami osi działali oni na szkodę 
swego ndrodu, lub innych Narodów Zjednoczo­
nych.

REORGANIZACJA GOSPODARCZA 
. NIEMIEę

I M  zechrtego bezpieczeństwa oraz potrzebom 
>1̂ ^ / korzystnego rozwoju gospodarczego Eu-j 
ropy odpowiada udiwała Sojuszniczej Rady] 
Kontroli z zś  marca 1946 r., k tóra jest wyko-!

Tajemniczy telefon przed katastrofą Dakoty
do. pogotowia ratunkowego w Kopenhadze
każe podejrzewać 
zbrodniczy zamach

KOPENHAGA. (Obsł. w łj iP -  W iel­
ką sensację wywołała tutaj wiado­
mość,; podana przez biuro ratunkowe 
w  Kopenhadze w  związku z katastro­
fą samolotu, w  której zginęli in. in. 
książę Gustaw Adolf i gwiazda ame­
rykańska Graąą Moore.

M ianowicie krótko przed startem  
samolotu do biura ratunkowego za­
telefonował jakiś inężcżyzna, pyta­
jąc, kogo należy zawezwać w  razie 
katastrofy na lotnisku. Kiedy zapy­
tano, kto tśleforiuje, odpowiedziano, 
że z,biura towarzystwa lotniczego. 
Okazało się jednak, że z biura -nikt 
nie telefonował.

Władze duńskie prowadzą, docho­
dzenia w  sprawie katastrofy. Prze­
słuchano licznych świadków i doko- 
Hąriof dokładnych oględzin resztek 
samolotu. Władze nie w ydały dotąd 
żadnego komunikatu. -Opinia publicz­
na jest jednak przekonana, że wobec 
tajemniczego telefcpu do pogotowia

KOMUNIKATY WKPPS
W ojewódzki Komitet. Polskiej Partii So­

cjalistycznej w e Wrocławiu przypomina o 
odprawie sekretarzy komitetów powlator 
wych i miejskich miast wydzielonych, która 
odbędzie Się w  dniu 1 lutego 1947 r. o go­
dzinie 9 rano, w gmachu WK PPS w e  
Wroęławlu, plac Biskupa Nanklera 1.

Wydział Ekonomiczno-Przemysłowy WK 
PPS przypomina, że reiestracia inżynierów 
i techników, będących członkami PPS 
kończy się z dniem 1 lutego 1947 r„ przy 
czym po tym dniu będą przyjmowane zgło­
szenia na podstawie miarodajnych uspra­
wiedliwień.

Pifzy rejestracji należy przedłożyć szcze­
gółowy życiorys, z  uwzględnieniem daty 
wstąpienia do Partii i podania numeru le­
gitymacji partyjnej oraz numeru świadec­
twa, względnie dyplomu ukończonych stu­
diów.

Reiestracia odbywa się codziennie w 
gmachu WK PPS II piętro, pokój 209.

ratunkowegb katastrofa była w yni­
kiem zamachu.

WASZYNGTON. (Obsł. wł.j. —; 
Samolot wojskowy B-29, zwany po­
pularnie superfortecą, rozbił się w  
okolicach' Nowego Meksyku. ‘Kata­
strof a. nastąpiła wkrótce po lądowa­
niu. Prawdopodobni© w szystkie oso­
by-w  liczbie 14, które lecia ły  samo­
lotem, zostały zabite. , f ■

nalna z punktu widzenia gospodarki niemiec­
kiej. Każdy plan gospodarczy dla Niemiec po­
winien być uwarunkowany . możnością żada(ć 
uczynienia następującym postulatom: ,
., a) zapewnienie rozwoju gospodarczego. Nie­
miec . dla celów pokojowych przy wyłączeniu- -j 
przemysłu zbrojeniowego i dawnych form mo­
nopolistycznych gospodarki niemieckiej;
, 'm  zabezpieczenie pierwszeństwa odbudowy 
krajów zniszczonych przez Niemców, celem 
stworzenia równowagi gospodarczej w  tych 
krajach, co uchroni je praed supremacją-.gos­
podarczą Niemiec;

.ę)\ zapewnienie takiego rozwoju i  kierunku 
produkcji niemieckiej, które zabezpieczą słusz­
ne odszkodowania 00 Niemiec.

®H  Jedność gospodarcza Niemiec powinna 
być uwarunkowana istnieniem planu o i 
kraŚlonego yr 'punkcie

(Dokończenie ńa stronie 2-gief)

543 iak i 18 nie
Ramadier otrzymał 
votum zaufania

PARYŻ (Obsł. wł.). Rząd Ramadier 
stanął wczoraj po raz pierwszy przed 
francuskim zgromadzeniem general­
nym. . . , ’ ,,

Prerme|v w ygłosił dłuższe przemó­
wienie. Ramadier zapowiedział, że  
rząd jego b id zie kontynuował poli­
tykę ekonomiczną, zapoczątkowaną 
przez poprzedniego premiera Bluma. 
W  sprawie ministerstwa obrony na­
rodowej, które wbrew stanowisku  
prawicy otrzymał przedstawiciel ; 
partii koińunistyćznej, Rąmad^r ■>{ 
ośw iad czyć źe w  myśl konstytucji 
odpowiedzialność żą lo  ministerstwo 
przed parlamentem ponosi premier.

Po przemówieniu zarządzono p o 4 , 
sowanie nad votum zaufania d la  
rządu. Ramadier otrzymał 343 głosy  
przy zaledwie 18 pfzeciwnyćhirf^

Na rozpatrzenie z  wielką uwaga
zasługuje szereg problemów w sprawie Niemiec

LONDYN, (ObsłX w ł.).^ ^  Sesji zastępców ministrów, na której Polska 
złożyła memorandum w sprawie traktatu pękojowego dla Niemiec, prze­
wodniczył delegat amerykański j^urphy. Po krótkim przemówieniu prze­
wodniczącego delegacji polskiej wiceministra Leszczyckiego przemawiał 
ambasador W ierbłowski (treść przemówienia podaliśmy wczoraj).

Po przedłożeniu memorandum wywiązała się dwugodzinna ożywiona 
. dyskusja. N a pytanie przedstawiciela Francji amb. Wierbłowski wyjaśnił, 

że Polska nie wypowiada się za mocno scentralizowanymi Niemcami i żą­
da ich kontroli. Przeprowadzenie realnej kontroli jest jednak możliwe 
tylko przy zachowaniu jedności N iem iec. Federacja mniejszych państw 
niemieckich jest nierealna. . * *
Przedstawiciel ZSRR G udew , o- 

świadczył,. żę deiegac ja - radziecka z 
dużym zainteresowań: em wysłuchała 
Wypówiedzi polskiej.,. Szereg, 
a h ^ l !  probleińów zasługuje ną -tbz? 
patrzenie z wielką uwagą, co. też de­
legacja radziecka 'zrj^bi.i5rr

W  imieniu W ielk. Brytanią Str.ang 
powiedział, ż e  delegacja- angielską 
przyłącza się do poglądu delegata 
radzieckiego. Na pytanie .delegata 
amerykańskiego; Mtupliy * jyić^słui- 
4e |żężyęk i przedstawił wysiłki i. or 
siągnięcia Polski ńa Ziemiacji pdzy- 
skanyi-h, popierając swoje wywody 
szczegółowymi c y fr a m i.'

Przewodniczący, zamykając dysku­
sję^ podziękował delegacji polskiej 
za wyczerpujące oświetlenie stano- 
wiskft polskiego, podkreślając z na­
ciskiem, że w szyscy obecni zdają 
sobie doskonale sprawę z ofiar i

strat, jakie poniosła PoJska..,Na za­
kończenie on Szczerą sym -;
patie . zebranych dla narodu pol­
skiego. ‘ *
Z i ' 'i  jpoŚWłfcieńiu Z popołudn5- ym 
rozpatrywano memorandum Jugo­
sławii. ' ' '
■ Jugdsławia domaga się długoiet* 

niej -okupacji' N iem iec, likwidacji-i- 
PMJst. przeznaczenia fabryk i  statków  
hahdłowydł na Odszkodowania. Rząd 
!%goełówii- popiera całkowicie rosz­
czenia' graniczne Polski i Czechosło­
wacji. Należy także utworzyć -spe­
cjalną komisję do zbadania majątku 
niemieckiego, znajdującego s ię  w  
krajach rieutralnych- 

LONDYN (Obsł. wł.). •— W  czasie 
debaty w  Izbie, .Gmin rzecznik rządu 
ośw iadczył,,że W ielka Brytania nie 
popiera roszczeń granicznych Jugo­
sławii do Austrii na terenie Karyntii 
i  Styrii.
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2 4  P U N K T Y  Z A D A Ń  P O L S K I
(Dokończenie)

GRANICA
POLSKO-NIEMIECKA
W  wykonaniu uchwal poczdamskich

__ na podstawie doświadczeń, nabytych
\ — S p n t z  zagospodarowanie ziem włączo­
nych do Pohki na podstawie uchwał poczdam­
skich, Polska zastrzega sobie prawo przedło­
żenia szczegółowego projektu delimitacji gra­
nicy polsko-niemieckie] na linii: — od Mosza 
Bałtyckiego bezpośrednio na zachód od Świno- 
a|feia,i stąd wzdłuż rzeki Odry do miejsca, 
gdzie wpada zachodnia Nissa, i wzdłuż1 Nissy 
Zachodniej do granicy czechosłowackiej.

ODSZKODOWANIA I RESTYTUCJE
/ Y 7 \  ^obec faktu, że planowe zniszczenia, 
f  1 4  (dokonane przez Niemców w  Polsce, na- 

ruszyły podstawy pcdskiej gospodarki na­
rodowej, rząd polski podkreśla swe szczególne 
zainteresowanie w otrzymaniu od Niemiec 
słusznego i_ szybkiego odszkodowania zarówno 
z ^substancji majątkowej, jak i z niemieckie] 
produkcji bieżącej. Rząd polski podkreśla .rów­
nocześnie, źe odszkodowania ze sprzętu prze­
mysłowego stanowią dla Polski, jako kraju zni­
szczonego sąsiadującego z Niemcami — istotną 
wartość, gdyż tego rodzaju odszkodowania mo­
gą .pozwolić na szybszą odbudowę żyda gospo­
darczego Polski i zapobiec pogłębieniu dyspro­
porcji między silą gospodarczą Polski i Nie­
miec na niekorzyść Polski. ;

®  Niezależnie od globalnej sumy odszko­
dowań za zniszczenia wojenne, zdaniem 
tządu polskiego, szkody i straty polskie, 

w dorobku kulturalnym i naukowym powinny 
być pokryte przez równowartość odpowiednich 
urządzeń niemieckich, które mogą przyczynić 
się do odbudowy tych zniszczeń. .

Stosowanie . 'do  deklaracji Narodów 
Zjednoczonych i uchwal poczdamskich po­
winno być zwrócone Polsce wszelkie mie­

rne, które znajdowało dę na terytorium Polski i 
ziem do mej włączonych na zasadzie uchwał 

1" poczdamskich, a które zostało usunięte do Nie­
miec w  czasie wojny. W  razie niemożności re­
stytucji, należy wydać Polsce przedmioty rów­
nowartościowe tego samego rodzaju. 'W' celu 
restytucji należy udzielić Polsce wszelkich u- 
łarwień przez:

a) powołanie specjalnych komisji mieszanych 
z  udziałem przedstawicieli polskich, któreby 
.decydowały o sprawach związanych z resty- 
taeją;

_b) zapewnienie możności swobodnych poszu­
kiwań;

4) pokrywanie przez Niemców kosztów ter 
scytucji.

MIENIE NA ZIEMIACH 
WŁĄCZONYCH

/ T 2 \  Niemcy, niemieckie osoby prawne i 
l l l  lobyWatele niemieccy będą zobowiązani 
N ^ / tw r ó c ić  Państwu Polskiemu, polskim o- 

sobom prawnym i obywatelom polskim wszel­
kie świadczenia dokonane na rzecz państw so­
juszniczych i neutralnych oraz ich osób praw­
nych,: obywateli z tytułu czynności prawnych, 
które'miały miejsce do dnia 9 maja fyęę  r., i  
k tóre obciążają przedmioty majątkowe, znaj­
dujące się na ziemiach włączonych do Polski 
albo zostały dokonane w związku z  tymi 
przedmiotami.

WYDANIE ARCHIWÓW  
I DOKUMENTÓW

®  Niemcy powinny wydać Polsce wazę! 
kie archiwa^ historyczne, sądowe, admi­
nistracyjne i  techniczne wraz z mapami, 
planami oraz narzędziami': urządzeniami po­

mocniczymi, które dotyczą ziem włączonych 
do Polski.

Nareszcie wizy
dla delegatów ONZ

ATENY (Obsł. wŁ). W czoraj przybyli do 
Aten członkowie delegacji brytyjskiej, ame­
rykańskiej i francuskiej, którzy wchodzą 
w  skład komisji ONZ, m ającej zbadać eto- 
sunki w  północnej Grecji.

1, Delegacje jugosłow iańska i albańska Znaj­
dują się jeszcze na granicy Grecji, albo­
wiem rząd grecki nie udzielił delegatom 
wiz na wjazd. Dopiero dzisiaj rano radio 
ateńskie doniosło, że rząd polecił wydać te 
wizy.

Viefnam wzywa
do zawieszenia broni

SAIGON. Radio vietnamśkie ogło­
siło apel prezydenta Vietnamn, Ho 
Czi Mińh, skierowany do riówegó 
rządu francuskiego o przerwanie bra­
tobójczej walki. Ho Czj Minh stwier­
dza, Ze jedynym rozwiązaniem pro­
blemu vietnamskiego jest rozwiąza­
n ie pokojowe.

WYKAZ SPRAW  POZOSTAŁYCH 
DO UREGULOWANIA

/T * N  Rząd polski podkreśla swe zaintereso- 
( 1 9  W zm e  w uregulowaniu spraw: .
N ^a j/a) komunikacji kniejowej,' kołowej, lot­
niczej i wodnej, w żegludze śródlądowej i mar­
skiej oraz pocztowo - telekomunikacyjnej i ra­
diowej z  Niemcami i  tranzytowej pezez 
Niemcy;

b) własności i przydziału wszelkiego mienia 
komunikacyjnego;

c) własności kabli i kabli podmorskich, wy­
chodzących z obszaru Polski;

d) rozliczeń finansowych z tytułu publicz­
no i  prywatno-prawnych;

e) rozliczeń z tytiilu ubezpieczeń społecz­
nych, -ent i emerytutf .

f) działalności okupacyjnego Banku •Emisyj­
nego w Polsce;

g) praw Polaków w Niemczecht
. h) spraw majątkowych Polaków w związku 
z ich. powrotem z ^ je i^ec  db Polski;

l) majątku Pańsnwa Polskiego, polskich osób 
prawnych i óbywateT póissicjj wi Niemczech;

p  Wszelkich roszczeń Państwa Polskiego, pol­
skich osób prawnych i, obywateli polskich, któ­
re wynikają z_ uńióW i czynności prawnych w 
Stosunku do nieobecnych fitóh prawnych i oby­
wateli niemieckich;

k) należności roszczeń obywatel polskich za 
pracę przymusową w Niemczech i  w związku, 
z tą  pracą;

lj niemieckich patentów, wzorów i znaków 
towarowych*

m) praw autorskich;
a) wymiany handlowej z Niemcami;
o) udostępnienie archiwów i niemieckich akt 

państwowych i publiczno - prawnych instytucji 
dla polskiej dokumentacji, 
oraz zastrzega sobie prawo przedłożenia szcze­
gółowych wniosków we wszystkich wyżej wy- 
mienkmych sprawach.

@ Stosownie do uchwał paczdtmskicb 
stwierdzających, ze Niemcy będą zmu­
szone do wynagrodzenia w  jak najszer­

szym stopniu strat i cierpień, wyrządzonych Ńa-ij 
rodom Zjednoczonym —  Polska zastrzega sobie 
prawo przedłożenia dalszych konkretnych wnio­
sków w tym przedmjode.

UDZIAŁ POLSKI W  WYKONANIU 
POSTANOWIEŃ GOSPODARCZYCH 

TRAKTATU
/T T N  Rząd polski wyraża życzenie dopusz- 
( S l  jeżenia jego przedstawicieli do wspólpra- 

cy W organizacjach międzynarodowych, 
które utworzone zastaną dla wykonania posta­
nowień traktatu pokojowego w dziedzinie go­
spodarczej "

WNIOSKI KOŃCOWE

0
 Opierając niniejsze memorandum na 
ocenie sytuacji obecnej, m ad polski za­
strzega sobie możność przedstawienia ko­
rektor i uzupełnień, stosownie do rozwoju Wy­
padków.

® Rząd polski uważa, że rozległość kom­
pleksu zagadnień, w rozwiązaniu któ­
rych Polska jest żywotnie zainteresewa- 
na, uzasadnia potrzebę przedstawienia punktu 

widzenia Polski — w zakresie spraw polsko- 
niemieckich lub iiiSyca, bezpośrednio dotyczą­
cych Polski — w dalszych etapach. prac nad 
przygotowaniem traktatu pokojowego.

@ Biorąc p od . uwagę, że Polska była 
pierwszą ofiarą agresji niemieckiej i  po­
niosła olbrzymie ofiary w wojnie z 
Niemcami, rząd polski czuje się moralnie u- 

pra-, niony by proponuw-c pódpisM z traktatu 
w sprawie Niemiec w Warszawie.

Stsrła komnnlkacta
USA-Gdańsk

GDYNIA. Do Gdyni przybył po  raz 
pierwszy statek  ss „M arm acreed", na­
leżący do  linii żeglugowej A merican 
Scańtic ' lin ę . Statek przywiózł ładunek 
1.000 ton drobnicy UNRRA i  20.000 
.worków pocztowych. Trzy statlU tego 
Towarzystwa obsługiwać będą trasę 
USA — Gdynia i porty bałtyckie,, u trzy­
mując regularny komunikację.

Statek dorów nuje wielkością MS 
„Batory" —  ma wyporność 17.600 ton 
i wyposażony jest w  nowoczesne urzą­
dzenia.

Burma na drodze do niepodległości
Część delegacji kwestionuje układ,
który nie daje 
niepodległości

LONDYN. — Rząd brytyjski zawarł z dele­
gacją Burmy układ, któiY jest źnacznym "kro­
kiem naprzód na drodze do całkowitej niepod­
ległości Burmy. Premier Attiee ma ogłosić 
treść układu w parlamencie brytyjskim.

Układ obejmuje następujące zagadnienia:
1) Termin wyborów do Zgromadzenia Kon­

stytucyjnego Burmy został ustalony na kwie-, 
cień rb. 2) W  okresie, przejściowym rząd bur- 
mański nie ulegnie zmianie, chyba, że zajdą 
wyjątkowe okoliczności. ?) W okresie przejścio­
wym Rąda Ustawodawcza Burmy zostanie po­
większona do 100 przedstawicieli. 4) Rada Wy­
konawcza Burmy pod przewodnictwem guber­
natora będzie, stanowiła rząd. tymczasowy. 
M Natychmiast zostanie powołany wysoki ko- 
misarz dla Burmy w Londynie. 7) Zagadnienie 
wojsk brytyjskich w" Burmie- będzie przedmio­
tem przyszłych rokowań. 8) Obydwa rządy przy­
stąpią w najbliższej przyszłości do rozpatrzenia 
problemu okręgów pogranicznych; 9) Rząd 
brytyjski wyraził w zasadzie zgodę;, iż Burma 
powinna mieć autonomię finansową.

Układ' powyższy został podpisany przez więk­
szość delegacji burmańskiej. Ze strony brytyj­
skiej podpisał układ premier Atlee.

Układ został zakwestionowany przez dwóch 
członków delegacji burmańskiej. Zastrzeżenia 
te dotyczą następujących punktów:

1 ) Zgromadzenie Konstytucyjne w świetle 
układu nie będzie ciałem suwerennym, 2) nie, 
ustalono, iż Burma ma otrzymać całkowitą nie­
podległość w ciągu roku, Ś). przyjęcie analogii 
do Tymczasowego Rządu Indii jest niepożąda-

ne, ponieważ Indie nie mają ustroju dominial. 
nego, 4) kontrola rządu Burmy nad siłami 
zbrojnymi jest tylkss częściowa, 5) Burma nie 
ma przedstawicielstw dyplomatycznych z w y. 
jątkiem Wysokiego Komisarza w Londynie, 
ńk nie wsiągrtiętó" ostatecznego" porozumienie 
co do okręgów pogranicznych, 7) koncesje rzą. 
du brytyjskiego dalekie są od pierwotnych żą­
dań delegacji burmańskiej

Przestańcie narzekać -  zacznijcie pracować
odpowiedział gen. Clay b. oficerom niemieckim
ESSEN (ZAPj. Byli oficerowie nie- 

inieccy, ty ostatnim czasie tak i  .-znie 
zwalniani przez władze amerykań­
skie z obozów,, w ysłali liczną, dele­
gacją do gen. Clay'a. Delegaic j... ta

Finlandf a zatwierdziła
trak ta t pokojowy

MOSKWA. W  poniedziałek d n i a 27 bm. 
parlam ent fiński zatwierdził- jednomyślnie 
trak ta t pokojowy s  -sojusznikami. Decyzja 
ta upoważnia, do podpisania tego traktatu 
w  Paryżu dnia 1Q luteigp. ,  . ■ . U

A n g lia  w y c o fa  ń  p D a k o fy ^
z pasażerskich linii lotniczych

LONDYN. Minister lotnictwa cy­
wilnego, lord Nathan, który będzie 
przewodniczył zebraniu w  sprawie 
zapewnienia bezpieczeństwa lotnic­
twu, oświadczył, żę dopóki Brytyj­
czycy brali udział w  tej akcji, nie 
wydarzył się ani jeden wypadek 
samolotów „Dakota" z powodu prze­
ciążenia.

Samoloty, fabrykowane w  Anglii, 
zastąpią „Dakoty", poczynając od 
marca. Decyzja ta została powzięta 
przed paru miesiącami i nie ma nic 
wspólnego z  wypadkami.

Brytyjskie zamorskie przedsiębior­
stwo lotnicze zastąpi dotychczaso­
w e samoloty —  samolotami 4-móto- 
rowymi „Haltons", a brytyjskie .eu­
ropejskie przedsiębiorstwo lotnicze 
będzie używało samolotów „yic- 
kers - Vikings“.

„Times" pisze na temat bezpie­
czeństwa lotnictwa stwierdzając, że 
przede wszystkim należy się liczyć

_  NOWY JORK (Obsl. urt.). Rada Bezpie­
czeństwa po raz drugi odroczyła Sdbhtę nad 
skargą W ielkiej Brytanii na Albanię w 
związku z zatonięciem dwóch kontrtorpe- 
dowców w cieśninie Kortu. Powodem odro; 
czenia był fakt, że delegacja albańska ze 
względu na trudności kom unikacyjne nie 
m o g ła . na czas przybyć do Nowego Jorku.

Następne posiedzenie zwoła przewodni­
czący po przybyciu delegacji. -

Milionowy majątek niemiecki
ubezpieczono w Szwecji i Argentynie

SZTOKHOLM (ZAP). Rzecznik 
szwedzkiego min. spraw zagr. ogło­
sił, że b. w łasność niemiecka na te­
renie Szwecji stoi całkowicie pod 
kontrolą państwa i każdej chwili go­
towa jest do likwidacji. Wartość 
dóbr niemieckich w  Szwecji ocenia­
na jest na Sumę 375 milionów* ko­
ron szwedzkich. Cyfra ta może się  
jeszcze Zwiększyć ze względu na 
ewentualne w ykrycie kapitałów  
tlkrytych.

Oświadczenie to  zostało złożone 
wskutek publikowanych w  prasie

zagranicznej wiadomości, jakoby 
kapitał niemiecki w  Szwecji finan­
sował nadał propagandę hitlerowską. 
Równocześnie sprawozdawca szwedz 
ki podkreśla; że ilość nazistów, zbie­
głych do Szwecji z obawy przed wy- 
mierzeniem sprawiedliwości jest 
bardzo pikła i że zostaną oni przeka­
zani do Niemiec.

Podobne oświadczenie o likwidacji 
mienia niemieckiego w  Argentynie 
ogfosił rząd w  Buinos Aires, pri,, 
czym wartość własności niemieckiej 
określa na sumę 100 mil.

z  bezpieczeństwem pasażerów,;a nie 
z korzyściami materialnymi. Dotych­
czas rkie są stosowane w szystkie u- 
lepszenia nawigacyjne, uzyskane 
podczas w ojny i te należy'-'bez­
względnie zastosować w lotnictwie 
cyWilnym. Poza tym. w szystkie za­
rządzenia w dziedzinie bezpieczeń­
stwa powinny być uzgodnione i p- 
bowiązywać wszystkie absolutnie 
kraje.

miała przedstawić potrzeby byłych  
oficerów i liczne ich prośby. Odpo­
wiedź generała była dla nidL w iel­
ką niespodzianką.

„Panowie tracą czas —- mówił ge­
n era ł— na wszelkiego rodząjn skar­
gi. Na-ód niemiecki ^inign-już prze­
stać ciągle narzekać. Byłoby lepiej, 
gdyby wziąć się za motyki i łopaty i 
zec?ąć pracować I" .

Słowa, generąłą w yw ołały wśród 
s-T-ęhączy w ielkie zdumienie.
, Ilustrąęja „ jirącowitoścL^ieniców,. 
a zwłaszcza byłych hitlerowców jest 
notatką z , „Taegliche Runschau", 
ktpra mówi, że z  1780 byłych hitle- 
i-owców; którzy zostali wezwani dp 
tygodniowych prac przy usuwaniu 
gruzów w" Hanowerze, do pracy sta­
w iło się tylko 680. Kaszta przysłała 
ząśwjadczenia lekarskie o rzekomej 
niezdęlności do pracyt

BERLIN (ZAP). Amerykański Za- 
rząd W ojskowy zezwolił na wyjazd 
do Ameryki Niemkom,-żonom żołnie- 
rży amerykańskich oraz ich dzie­
ciom. W pierwszych miesiącach spo­
dziewane są liczne w yjazdy,' które 
w drugiej połowie zostaną ograni­
czone do pewnego stałego kontyn­
gentu.

Syn H ndenburga 
oskarża Pa pena

NORYMBERGA (Obsł. w t). Vf 
procesie Papena przed niemieckim1 
sądem , denazifikacyjnym zeznawał; 
m. i, syn Hindenburga. Oświadcz™  
on, źę Papen był jednym z tych, 
którzy najwięcej ułatwili Hitlerowi* 
dpjście do władzy..*

Jteżeli Chodzi o Fritschego liczni 
świadkowie stwierdzili, że prową-, 
dzona przez niego propaganda ra- i 
diowa w  dużym stopniu wpływała 
na umocnienie się wpływów hitłe-I 
fowskich Wg Niemęząch.

Uwo^nifcie studentów
albo strajk powszechny

MOSKWA. A gencja TASS donosi z New 
Delhi, że bengalski kongres związków za­
wodowych uchwalił rezolucję, domagającą 
się uwolnienia z aresztu studentów, którzy 
demonstrowali przeciwko W ielkiej Brytanii, 
W  wypadku nie zastosow ania, sic do tych 
żądań związki zawodowe ogłoszą strajk ' 
powszechny w  dniu 5 lutego.

Katastrofalna powódź
w Turc i

LONDYN. Ze Stambułu donosi agencja 
Reutera, że w okolicach A drianópola na 
skutek długotrwałych ulewnych deszczótg; 
i wylewu rą e k . tysiące ludzi musiało opuś­
cić swe domostwa. Dwadzieścia osób uto*. 
nęło. W  samym ĄdrianopQlu ewakuowana- 
200 domów. Komunikacja jest niezwykle 
utrudniona.

Dymls!a
rzędu japońskiego
. TOKIO JObsjt. w^)._Rząd Yoszlda podał 
się do dymisji, DotycKcźaśpwy "premier Yo- 
szida otrzymał misję utworzenia nowego ga­
binetu, co” jest dowodem, że k o n se rw aty w ­
na polityka rządu japońskiego nie ulegnie 
zmianie. j

Czechosłowacja bezpośrednio z  Austrią
chce załatwić sprawy graniczne

LONDYN. N a  W torkow ym  posiedzeniu  
konfe renc ji zastępców  m in is tró w  ąąmaw 
zagran icznych  d e le g a t czechosłow a cki 
d r  KaroJ L isicky  ośw iadczył, że rz ąd  cze­
chosłow acki chciałby za ła tw ić  w  drodze 
bezpośrednich  p rz y ja zn y c h  fo b ó w ań  
sp ra w ę  k ilk u  p o praw ek  g ra n ic zn y c h  z 
rządem , a u stria ck im .
, D r L isicky  pódkreślił, że w . zw iązku  z 
położeniem  Czechosłow acji w Ę urop i e ś ro d  - 
kow ej oraz jej dośw iadczeniem  co do 
niebezpieczeństw a „ A n sc h h issu " , leży  w  
je j żyw otnym  in teresie , aby  rsSziała 
w o lna i n iezależna  d em o k ra ty czn a ' 'Au- 
e tria . C zechosłow acja całkow icie p o ­
p iera  w szystk ie, postanow ien ia trakU atu 
d ja  A u strii, k tó re  d ą ż ą  do zapew nien ia  
n iezależności now ej re p u b lik i a u s tp ia c . 
kiej. -

S p raw a n iezależności A u strii je s t  śleiśle 
zw iązan a z zag ad n ien iem  oczyszczenia, 
je j a p a ra tu  a d m in is trac y jn e g o  i gfospor 
dareżego ‘ od elem entów  bR Ierow drich . 
M uszą być. pow zię te krok i, aby  p ow ró t 
tych  elem entów , do życia politycznego i 
gospodarczego A u strii by ł uhiemożli-wió- 
hy. M uszą b y ć  pow zięte postanow ien ia 
zabezpieczające przed  m ożliw ością po ­
w tó rzen ia w ypadków  z 1988 ro k u  wszel-

Prżymfcrzc na 40 lał
za p ropo nu e Marshall

WASZYNGTON. (ZAP). W  ko^ch  
politycznych; Waszyngtonu mówi 
się, że min. spraw zagr. Marshall 
przedstawi prawdopodobnie na kon­
ferencji marcowej w Moskwie plan 
40-letniego przymierza 4 wielkich  
mocarstw dla prowadzenia wspólnej 
kontroli Niemiec.

fach p ró b  N iem iec do zaw ładn ięc ia  A u ­
strią , czy to  w drodze a g resji 'm ilita rn ej, 
ozy też za pom ocą w yw rotow ej d ą ia ła ł. 
ności : n iem ieckie j V koliim ny w Auiśtrii, 

D r L isicky  zaznaczył, że m a nadzieję, 
w . sR rąw ie popraw ek  gran icznych  

osiągn ięte będzie . b ez p o śred n ie ' porozu­
m ienie z rządem  a u stria ck im , i  że  kon­
fe ren c ja  zastępców  m in is tró w  sp raw  za­
g ranicznych  n ie  będzie m usia łe s ię  za j­
m ow ać sp ra w ą  tych:, postu la tów  czecho­
słow ackich.

Anglicy
odpowiedzialni
za zabójstwu Neapolu 

I ~'T.GRAD. Jugosłowisiski mini­
ster spraw zagranicznych Valębit 
oświadczył ha konferencji prasowej, 
zę odpowiedzialność za zabójstwo 
urzędnika j agosłowiańskiego Ćlum- 
cica m obozie dla .wysiedleńców ju­
gosłowiańskich w  pobliżu Neapolu 
spada całkowicie na brytyjskie wła­
dze wojskowe we Włoszech. W y­
padek ten T-- jak podkreślił minister 
— jest następstwem pobłażliwości 
w  stosunku do zbrodniarzy wojen­
nych, którzy mogą tworzyć formacje 
militarne w  swych obozach.
.  Rząd jugosłowiański uważa .ten 
wypadek za poważne zakłócenie s to \  
sunków pomiędzy władzaini jugósłó 
wiańskitnj a brytyjskimi władzami 
wojskowymi w e Włoszech. Domag. 
?ię on ukarania winnych oraz zarzą 
dzenia szczegółowych dochodzeń.

D ozsądny  
* *■  projekt

Pan Mikołajczyk jest . nie tylko złym, a ner 
teet bardzo złym  politykiem. Nie tylko spói- 
nUl się zawsze i  wszędzie, Pan Mikołajczyk- 
jest również nie bardzo tęgi w  matematyce. Ą

Swego czasu obUczał.siły na js*h. Może sam 
nie wierzył w  . to na serio, ale w  każdym razie 
udawał, że wierzy. Po kilku miesiącach jego- 
prosty rachunek został sprawdzony publicznie,, 
W jm ikła z  tego więcej niż kompromitacja. Pan 
Mikołajczyk pomylił się aż dziesięciokrotnife 
Zamiast wymarzonych r przez „czarodzieja" 
7p l*  okazało się tylko  >, >»/4 Jak na proste rur 
chunki pomyłka — trzeba przyznać — bezna­
dziejna.

Ale nie ha", tym. koniec. Natychmiast po wy*] 
borach p; M. zwołał posiedzenie Ń K W . Wobec 
wiadomych już z  grubsza wyników wyborów' 
na posiedzeniu miały zapaść jakieś ważne uch- 
ufały. Nic . jednak z tego nie wyszło. Nie zna* 
my prZebiegtt tych łsarad, ale wszystkowiedzasj 
ca, warszawska poczta pantoflowa donosi, ie,i 
byty one bardzo burzliwe

,W  każdym razie żadnego komunikatu nie 
M W m .,' Tymczasem w  peerelowskim miesięcz- 
raku „Chłopski świat" ukajały się artykuły 
ministrów Kiernika t WyceĘba, domagających 
się zjednoczenia ruchu ludowego i porozumienia 
z  partiami'robotniczymi. Wymowny to komers* 
tdrz do wewnętrznej pozyłji partyjnej „pana . 

\f^ęzęs,a‘ . ,} -  j  u js ty , ,/•  - •
, Ńzisiij Ń K W  PSL zbiera się ponownie. Majtf 

m g  °Tracawtm wnioski, które, zostaną-przedni 
stawione Radzie Nattelnej tego stronnictwa," 
zbierającej nę i lutego. Jakie to hędś w nioM j 
— również nie wiemy. Ale niezwykle charikr 
[ r W y c tn y ^ je s t  fakt. te  . na dzisiejszym .po- 
Siedzeniu Ń K W  ń ie ij/łk ó p d n  MikołajćzjjMĘM 
jaw* to zawsze bywało w ygaSt referat 'pólk '1 
tyczny. Program przewiduje takżekoreferat po- ■: 
to czn y . raz pierwszy w 'k r ó tm j  zresztą - 
historii P$Ł,^.Któ  go ;’w y 0 osi jest na razie: 
tajemnicą. Cisaka koreferenta jest jednak mniej 
ważna. Ważniejszym fest to, te  ju t póljaWhMM 
Ń y s i^ tW /s ię t wewnątrz stronnictwa prżećitp 
f t f ż y s ' 1 lożom przeciwstawi się aaty^Ą

Rada Nacz. P S t, niewątpliwie wiele wyjaśfa 
{ r udn° przem dzfę^ jak się to zakończy. W M  
m. juz kilkakrotnie z wielkim trudem UzyskiwĄ■■■ 
poparcie dla swej polityki. Tym  razem 'nudę 
byćjnaczęj. Fundament, k tóry,i tak nie grzeszył 
solidnością zmniejszył się przecież dZŃsięcm  
k'Oime. W  tej sytuacji wydaje się mocno wąt- 
phwe, aby budynek utrzymał się na tak nad-: 
wątlonych podstawach.
v Wątpliwe wydaje się tyra bardziej, te  „pad 
prezer — jak twierdzą w  kdłoch politycznymi 
Warszawy — ma wzbfć półroczny strip  
poezynkowy, aby pizez 182 i pół dnia nie 
mowad »ę p o h ty ^ B y łe b y  to jedyne słuszmĄ 
posunięcie^ pana Mikołajczyka na arenie pod- 
tycznej. Przyjemnego urlopu! '

Szkoda tylko, ge ma on b yf tak krótki. «  |
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GOSPODARCZY DODATEK TYGODNIOWY

O  rozwóf szkolnictw a
Brak ślł fachowych stanotoi poważną' 

trudność w  rozwoju te'chnikl 1 ż y d a  gospo­
darczego Polski. Brak ten  znajduje swoje 
Wielorakie uzasadnienie w  naszym lekce­
ważącym przed w ojną stosunku do natik 

Ipisfych, do szkół zawodowych, w  dyspro­
porcjach przedwojennej struktury gospo­
darczej i w systemie w ydatkow ania na 
szkolnictwo.. [ W ojna wytrzebiła nasze re­
sursy ludzkie, poczyniła niepowetowane 
szczerby w Istniejących kadrach zawodo­
wych. J 1

.• Gdy teraz podnosimy slą z gruzów i ruin, 
gdy mamy przed sobą wizję szybkiej odbu­
dowy silnej i zdrowe} gospodarczo Polski, 
Plan 3-letiii, k tó ry  jest wyrazem owych 
d ą ż e ń  staw ia ogromne wym agania przemy­
słowi i rolnictwu polskiemu.

W  roku 1949 mamy osiągnąć stopę ży­
ciową wyższą niż była do wojny, a  tym 
samym podnieść poziom •gospodarczy ca­
łego narodu, każdej polskiej rodziny.

W  tym aspekcie zagadnienie wykwalifi­
kowanych kadr w  przemyśle, rzemiośle i 
na roli staje się tak  samo ważne, jak  spra­
wa dostarczenia W porę dostatecznej ilości 
surowca, maszyn, 1 środków kom unikacyj­
nych i pieniędzy. Bez siły ludzkiej świado­
mie kierującej i wykonywującej swe zada­
nie — uwzględniającej w pracy  swej 
wszystkie środki oszczędności i stosującej 
ulepszenia techniczne — Plan 3-letni zrea­
lizować się nie da. Sprawa zorganizowania 
rozległej sieci szkół zawodowych dla mło­
dzieży w  w ieku 14—18 la t i doraźnych kur­
sów dla zawodowo zatrudnionych — staje 
się zagadnieniem pierwszorzędnej wagi.

KURSY PERIODYCZNE
Należy zauważyć, że kursy doraźne, krót­

kofalowe, zorganizowane dla dużej grupy 
ludzi — znajdują już dziś szerokie zasto­
sowanie w  poszczególnych Centralnych Za­
rządach Przemysłowych, w Zjednoczeniach 
branżowych i fabrykach. Instytucje te  co­
raz dotkliwiej odczuwając brak  wykwalifi­
kowanego robotnika,, przeznaczają poważne 
sumy na zorganizowanie dokształcenia do­
raźnego; Kursy posiadają dziś jednak jesz­
cze pew ne braki, z którym i należałoby jak 
najszybciej skończyć.

DOBÓR SŁUCHACZY
Zdarza się niejednokrotnie, że na kur­

sach na jednej ław ie zasiada inżynier obok 
człowieka o początkowym zaledwie w y­
kształceniu ogólnym i obydwaj słuchają 
tego samego Wykładu. Czy da się przy tak 
różnych poziomach słuchaczy uzyskać peł­
ny cel, którem u kurs ma służyć? Czy m ożna 
•wzbudzić u  wszystkich zainteresow anie te­
matem, którego sposób ujęcia żadną m iarą 
nie da się dostosować do tak  różnie przy­
gotowanych słuchaczy. W  organizowaniu 
kursu w ysuwa się sprawa doboru Jego 
uczestników o tym  samym mniej więcej 
wykształceniu,

Nasze kursy grzeszą na ogół przeładowy­
waniem programu. W  bardzo krótkim  cza­
sie każe się słuchaczom przyswoić ogrom' 
materiału teoretycznego i  praktycznego, 
k tóry  dlatego pozostaje, na krótko W, pa- 

, mięci i wytw arza chaotyczne w yobrażenie

o przedmiocie. Kursy w inny swój program 
dostosowywać do możliwości przyswojenia 
materiału przez dorosłego człowieka od lat 
oderwanego od zajęć szkolnych.

Poza tym  każdy słuchacz winien otrzy­
mywać do ręki skrypty przed —  a  nie po 
kursie. Kurs powinien kończyć się egzami­
nem sprawdzającym.

„ SZKOLNICTWO ZAWODOWE
“W yżej omówione kursy nie rozwiązują 

całkowicie kwestii. Jedyną drogą zapewnie­
nia gospodarce Polski należycie przygoto­
w anych sił fachowych, jest, systematyczne 
szkolenie młodzieży w szeroko rozgałęzio­
ne] sieci średnich szkół zawodowych różne­
go typu.

W  porów naniu z rokiem 1938 zrobiliśmy 
już pew ien krok  naprzód. W prawdzie licz­
ba W yższych Szkól Akademickich ((Ś.G. 
:(f:W. V  W.S.G.W.) wzrosła Zaledwie dwu-

krotnie, za to znaczny wzrost liczby liceów 
rolniczych i rolniczych gimnazjów (pierw­
sze z liczby siedmiu wzrosły w 46 r. do, 
5Ó, drugie ^  z  11 do 83), oraz szkół rze­
mieślniczych, , m istrzowskich i  , czeladni­
czych. -1

Przemysł w  3-letnim Planie Odbudowy 
zgłasza przyrost zatrudnienia ó 309 tys. 
osób’. Ludzi tych winny dostarczyć zorga­
nizowane szkoły' zawodowe. Dużą trudność 
przedstawia w  prący tyęh szkół decentrali­
zacja władz nadrzędnych. Sprawa w jakiej 
mierze winny szkoły zawodowe podlegać 
M inisterstwu Oświaty, W jak iej zaś Mini­
sterstwom zainteresow anym zawodowo: tj: 
Przemysłu, Aprowizacji, Odbudowy, Rolnic­
twa, powinna jak  najszybciej znaleźć swo­
je -prawne wyjaśnienie.

Z zestawienia szkół i kursów zawodo­
wych na dzień -15 lutego 1946 z. wynika,

(D /aczegc U r z ę d y  
£ itiw id a c y in e  n ie s p r z e d a ją

rem anentów poniem ieckich instytucjom  
państw ow ym  i sam orządow ym

Często na lamach prasy pojaw iały się ża­
le poszczególnych osób na odmowne za-, 
latwlanie przez Urzędy Likwidacyjne podań 
o przydzielenie będących na składzie me­
bli, garderoby, aparatów  radiowych.

Dowiadujemy się, żę w urzędach tych 
przyjął 'się zgoła fałszywy 1 wielce szkodli­
w y system. Zamiast udostępnić nabycie 
przedmiotów poniemieckich szerokim rze­
szom pracowników, OUL-e sprzedają Je 
hurtem kilku zaledwie kupcom dysponują­
cym dużymi kwotami pieniędzy, którzy 
z kolei sprzedają nabyte przedmioty po  ce­
nie dla siebie korzystnej, w  województwach 
centralnych. .

Można rozumieć, że Urzędom Likwida­
cyjnym jes t trudno sprostać prośbom po­
szczególnego petenta. A le  jest nam wiado­

me, że np. wrocławski ÓUL daje odmowne 
odpowiedzi organizacjom i fabrykom, które 
zw racają .się z prośbą o przyznanie mebli 
biurowych, bądź głośników dla świetlicy 
robotniczej itp.

Jaka intencja kryć się może w  tego ro­
dzaju załatwieniu spraw przez urzędników 
bezpośrednio m ających do czynienia z mie­
niem poniemieckim nie trudno odgadnąć. 
M inisterstwo Ziem Odzyskanych winno jak 
najszybciej zwrócić uwagę" na owo postę­
powanie, wypaczające istotę pracy tej in ­
s ty tu c ji

Kto powinien być nabywcą remanentów 
poniemieckich — spekulant, handlujący na­
bytym mieniem, ;czy uczciwie zarabiający 
na życie pracownik, czy Instytucje spo­
łeczne i  państwowe? de.

że szkoły zawodowe kształciły w  roku ub. 
158.077 uczniów. W  90 szkołach przyfa­
brycznych uczyło się 9.500 uczniów. Mini­
sterstw o Poczt i Telegrafów prow adzi 3 
gim nazja i 3 licea telekom unikacyjne. VY 
szkołach spółdzielczych kształcą się kadry  
przyszłych spółdzielców. Sumaryczna, ilość 
młodzieży kształconej w  zakładach, zawodo­
wych nie przekraczała jedhak w roku 
ubiegłym 200.000. W edług dahych M inister­
stw a Ośw iaty Młodzieży w w ieku Od 14 do 
18 la t życia mamy 1,5. taił. Jeżeli uwzględ­
nić ilość uczącej s ię  młodzieży w  szkolnie;- 
tw ie ogólnokształcącym '(150.000) to  zauwa­
żymy, że 1.150.006 młodzieży w  w ieku od 
la t 14—18 pozostaje poza szkołą zawodową. 
N ależy spratąę kształcenia zawodowego w 
odpowiedni sposób rozpowszechnić. Prze­
mysły muszą znaleźć fundusze aby  zainte­
resować m aterialnie szerokie rzesze mło­
dzieży nauką w szkołach zawodówych, 
gdyż ty lko  w ten  spóśób potrafią przyciąg­
nąć do nich przyszłych swych pracowni­
ków. ...

W ażne jest tu  rów nież zagadnienie nale­
żytego zaopatrzenia i w ynagrodzenia sił 
Wykładowych. Postrzegam y dziś zjawisko 
uciekania nauczycielstwa ze szkół, podle­
gających M inisterstwu Przemysłu, do szkół 
ogólnokształcących. O statnio C entralny Za­
rząd Przemysłu ■ W ęglowego i Hutniczego 
podał wiadomość o zgłoszeniu dymisji przez 
30 nauczycieli. Inni m ający tylko kilka go­
dzin w ykładów 1 tygodniowo zrzekają się 
ich. Taki stan rzeczy może spowodować 
zastój w  rozwijającym ąię szkolnictwie za­
wodowym.

Sprawa poważnego potraktow ania całości 
zagadnienia ̂ kształcenia zawodowego w Pol­
sce jest" dziś, w  dobie wzmożonego tempa 
odbudowy i przebudowy gospodarczej krS- 
ju  i-- Ć&nditiO ' slne ąUa nóU: r  D. E.

S /cspcrłu Jem y m a s z y n y  
w łoieiennicze

Y  chwili obecnej czynne są 2 fabryki poi" 
skie, produkujące maszyny na eksport. Są to 
,Josephy“ Państwowa Fabryka Maszyn i Od­
lewnia w Bielsku oraz Państw. Fabryka Ma­
szyn „Elektryn" dawniej Schwabe — również w 
Bielsku. Eksportują one obecnie do Szwecji 
zespoły zgrzeblne, przędzarki rożkowe, wilki 
zgrżeblne, przędzarki obrączkowe, zgrZeblarki 
Z oddziełnikiem, automaty podawcze ze zbior­
nikiem do wilka, walce zapasowe do zespołu, 
ktosna kortowe itp.

df) p o szu k iw a n iu  
fozysG  GulGowych

W  prasie często dostrzegam y ogłoszenia 
różnych fabryk poszukujących łożysk kul­
kowych. Zauważyć się daje stałe powtarza­
nie tych ogłoszeń, • ęo dowodzi, że zaopa­
trzenie się w łężyskń kulkowe przedstawia

Odnawiam y tradycje
M iędzynarodow ych  
T argów  Gdańskich

W  roku bież. odbędę się Międzynaro- 
ao-we Targi Gdańskie. Impreza gdańska 
ma za sobą już wielkie tradycje, bowiem 
pierwsze targ i w Gdańsku odbywały się 
przed siedmiuset laty. Przybywali tu  
kupcy duńscy i  skandynawscy, którzy 
w zamian za polskie płody rolne, sól i 
drzewo dostarczali niezbędnych narzędzi, 
Wykwintnych materiałów odzieżowych i 
ozdób. Jhszcze dawniej szedł od Gdań­
ska przez Polskę i  dalej aż ku bramom 
Stambułu słynny „szlak bursztynowy'*.

dużą trudność.
Brak kompletów łożysk odczuwany jest 

również w  if ig lii  i ostatnio w  izbach 'prze- 
mysłowo-handlowych odbywały się dłu­
gie debaty nad tym zagadnieniem. Dla nas 
są łożyska kulkowe artykułem  wyłącznie 
importowym. Angielskie fabryki w yrabiają 
je, lecz wszystko idzie na eksport, a  brak- 
łożysk kulkowych w kraju jest przyczyną 
unieruchomienia wielu maszyn. .

Łożyska kulkowe są nieodzowną częścią 
obrabiarek j  silników i brak ich jest czę­
s to  jedyną przyczyną bezużyteczności tych 
maszyn. Przed w ojną przemysł nasz był 
dostatecznie zaopatrzony w ów deficytowy 
dziś materiał, dzięki dostarczaniu go przez 
firmę szwedzką SKF — jedną ż  najwięk­
szych w Europie.

Szwecja i Polska są obustronnie zainte- 
[ resowane w wymianie wyrobów, przemy- 
: słowych. Szereg artykułów: szwedzkich do­
ciera dziś do polskiego konsumenta, a  wę­
giel i nasz łupek ogniotrwały zasila prze­
mysł szwedzki. Należałoby jak ' najszybciej 
zainteresować się sprowadzaniem ze Szwe­
cji łożysk kulkowych. Podniosłoby to znacz­
nie tempo produkcji i odbudowy setek ma­
szyn i fabryk. de.

<PrcduGcfu cuGru
znacznie przewyższyła plan

Kampanię cukrowniczą Ukończyło 59 zakła-1 
dów. Wyprodukowano ponad 360 tys. ton cu­
kru. Wykonanie tegorocznej kampanii zapo­
wiada się dobrze. Osiągnięte wyniki przewyż­
szyły nawet optymistyczne przewidywania.

, Do dnia 22 stycznia kampanię całkowicie 
ukończyły cukrownie w następujących zjedno-' 
czeniacb: warszawskim, lubelskim, toruńskim 

, ..i poznańskim. Czynnych jest jeszcze obecnie 
12 cukrowni, z czego w zjednoczeniu gdańskim 
3, na Śląsku Opolskim 5 i na Śląsku Dol­
nym 4.

Według przewidywań cukrownie będą pra­
cować do 15 lutego, w którym to dniu kampa­

nia cukrownicza zostanie definitywnie zakoń­
czona.

Zrzeszenie plantatorów informuje, że do 
dnia 22 stycznia zebrano 29.717jOÓ q buraków, 
co stanowi 135 próc. wykonania planu pańr 
stwowego; na cukier przerobiono 28.800.000 q, 
wykonując 134 proc. planu przerobu.

Produkcja cukru wynosiła w dniu 22 stycz­
nia 3,601.000 q czyli 360.100 ton, co stanowi 
131 proc. planu państwowego. Liezba ta uleg­
nie jeszcze ponownemu zwiększeniu w miarę 
zakończenia pracy; w 12 czynnych -jeszcze cu­
krowniach.

Możliwości rozwojowe w kierunku eksportu 
maszyn włókienniczych, przędzalniczych i .tkac­
kich są bardzo poważne. Krosna wytwarzane 
w naszej fabryce „Elektryn" będzie sprowa­
dzała Norwegia. Są możliwości eksportowania 
obić zgrzeblnych do gręplarek. Także i Anglia 
okazuje zainteresowanie pewnymi typami na­
szych maszyn włókienniczych.

Podkreślamy, że jeszcze przed wojną zasila­
liśmy rynki zagraniczne naszymi maszynami 
przędzalniczymi, tkackimi, włókienniczymi do 
lnu. Eksportowaliśmy do Szwecji, Rumunii, 
Jugosławii, Wioch, Belgii i Norwegii. Nawet 
kraje pozaeuropejskie, a w szczególności 
środkowej i południowej Ameryki były impor­
terami, wytwarzanych w Polsce maszyn włó­
kienniczych i ich części.

j iS j t y M n y m  

Śląiku

REJESTRACJA SPÓŁDZIELNI 
I  CZŁONKÓW

Związek -rewizyjny RP przy., współpracy 
Związku Gosp. Sp. „Społem" przeprowadza 
obecnie spis spółdzielni Według stanu na 
dzień 1 stycznia rb. Spis, który przeprowądzo- 
ny będzie sposobem ankietowym, uwzględnia 
liczbę i8tnejącyeh spółdzielni wszystkich ty­
pów, liczbę członków, oraz. dane o działalności 
gospodarczej spółdzielni.

POMOC PIENIĘŻNA RYBAKOM tą

GDYNIA. — Morski instj-tut’ Rybacki w 
Gdyni rozprowadził wśród rybaków za pośre­
dnictwem Banku Rybaków Morskich kwotę 
4.000.000 zł. w formie indywidualnych poży­
czek do wysokości 50 000 zł. Pożyczki są prze­
znaczone na budowę wzgl. remont budynków, 
.zakup inwentarza żywego i Martwego, zago­
spodarowanie oraz zakup drobnego sprzętu ry­
backiego. Dotychczas udzielono pożyeźe-kr"71 
rybakom po zł. 50.00Ó, 14 żal po zł. 30.000. 
Ponadto w grudniu MIR przekazał z kredytów 
inwestycyjnych na czwarty kwartał rokn ubie­
głego sumę zł. 1.000.000 do dyspozycji Banku 
Rybaków Dalekomorskich — celem dalszego 
rozprowadzenia między rybakami.

MASZYNY ROLNICZE W SKLEPACH 
SPÓŁDZIELCZYCH ,

Zgodnie z uchwałą Komitetu Ekonomiczne 
go Rady Ministrów - —-, wszystkie maszyny 
narzędzia rolnicze, przydzielone poprzednio 
Państw. Zarządom Nieruchomości Ziemskich, 
Związkowi Samopomocy Chłopskiej, zakładom 
naukowym tti>,.,J nieodebrane przez te .insty­
tucje ze składów PPT i MR. zostaną przeka­
zane „Społem" do rpzsprzedanM.

Ziem ie Zachodnie 
produkują coraz w ięcej 
m ateriałów  ogniotrw ałych

Dwie trzecie zakładów produkujących 
m ateriały  ogniotrwałe, tak  w ażne dla prze­
m ysłu hutpieżego,, znajduje się na naszych 
jpem ląch  Odzyśkany-oh, W ią z  m  uruchomie­
niem co raz’ nowych placówek, w zrasta po­
ważnie p rodukc ja  tych  wyrobów. Jeszcze 
w  rok|t? 1R|5 t  wyprodukowano: w yrobów
szamotowych' 1.995 ' w sr,'kkem ibhK ów ych 
533 ton, m agnezytowych 139 ton, kopalin 
1000 ton, a  pod koniec roku 1946 osiągnię­
to  juź w yniki następujące: '

szamotu w yprodukowano 8.796 ton, w y­
robów krzemionkowych 2.934 ton, w yro­
bów magnezytowych 550-toń, kopalin 16.755
ton.

Przewidziane dalsze odremontowyw anle 
zakładów w płynie jeszcze . bardziej ną 
wzrost produkcji.

ZAOPATRZYĆ SZKOŁĘ ZAWODOWĄ 
WE WROCŁAWIU W  POMOCE NAUKOWE:

Miejska Dokształcająca Szkoła Zawodowa , 
we Wrocławiu przeznaczona jest dla terminato* 
rów, którzy uczą się grupami na zmianę po 
trzy dni w tygodniu, pracując równocześnie, W 
swym zawodzie. Przeszkolenie trwa 3 lata. 
Szkoła posiada wydziały: Elektryczny. Metalo­
wy, Odzieżowy, Handlowy i Spożywczy. Szkoła 
rozpoczęła swą działalność w maju 1946 r. Łi- ’ 
czyła wówczas 104 uczniów i  3 nauCzycieŁEy 
Obecnie liczba młodzieży wzrosła dó 400, Iic& 
ba nauczycieli do 10 osób.

Na skutek braku warsztatów 1 pomocy nau­
kowych w szkołach prowadzone są jedynie 
wykłady teoretyczne.

CZEKAMY NA RĘKAWICZKI ZE ŚWIDNICY
Państwowa Fabryka ■ Rękawiczek i Garbarnia 

Białoskómicza w Świdnicy należy do najwięb- 
szych tego rodzaju obiektów przemysłowych 
w Polsce. Fabryka wyrabia skóry chromowe i  
zamszowe, z których prodnkuje się skórzane 
rękawiczki. Ubocznie produkuje się z odpad­
ków skór wszelkiego rodzaju galanterię. Prze­
ciętna wartość miesięcznej produkcji wynosi 
ofe. 4 milionów złotych. Czekamy, kiedy ręka­
wiczki te ukażą się w sklepach wrocławskich. 
Może wtedy obniży się cena dotychczasowa,, 
niedostępna przeciętnfemu obywatelowi.

HOLENDERSKIE BYDŁO 
DLA GOSPODARSTW ZIEM ODZYSKANYCH ;

Polska zawarła z Holandią Umowę na pod" 
stawie której zakupi w Holandii pewną ilość 
koni i bydła zarodowego. W  maren nadejdzie 
350—400 koni użytkowych za 500 tys. flore­
nów i  ok. 200 sztuk bydła zarodowego na 
sumę 250 tys. florenów. Konie przeznaczone 
śą idla? osadników, fepatriantów i majątków 
państwowych na -Zietniąch Odzyskanych, bydło 
zarodowe przekazane zostanie ośrodkom hodo­
wlanym'. Inwentarz będzie przydzielany po­
szczególnym rolnikom przez powiatowe komi­
sje, w skład których wchodzić będą: delegat 
Powiatowego Urzędu Ziemskiego/ delegat 
Związku Samopomocy Chłopskiej i delegat 
Powiatowej Komisji Osiedleńczej. Odbiór 
transportu i rozporządzenie inwentarza w kra­
ju  powierzono Związkowi Samopomocy Chłop­
skiej.

T y d z i e ń

Z  KRAJU
W  wykonaniu, uchwały Rady Ministrów z 

kwietnia 1946 r. o pozbawieniu tó banków 
koncesji i wprowadzenia ich w stan likwidacji, 
skierowano już do sądów okręgowych w _ róż­
nych miejscowościach’"!© wniosków o miano­
wanie likwidatorów następujących ,banków: 
Bank CukrgWrócewa?®. Ąi£#|k§rszecbny Bank 

JSąpk Związko- 
wy w Polsce S. A., Bank ZachodtiDS. A., Bank 
Towarzystw Spółdzielczych S. A., Bank Poa- 
nańskiego Ziemstwa Kredytowego, Bank Ame­
rykański w Polsce S. A., Międzynarodowy Bank 
Handlowy S. A., Wileński Prywatny Bank. 
H andlow y/oraz Bank Kwifecki Potocki i S-ka. 
S&A'. ̂ Dafeze 'prace w tym kierunku zmierąąją 
do. likwidacji 23. domów bankowych i 22 kan­
torów wymiany. ^

Polska otrzymała tytułem reparacji wojen­
nych 17 statków poniemieckich o łącznym to­
nażu 67 tys. ton. Statki zostaną przejęte naj­
później zo lutego br.- |jpf

Ministerstwo Ziem Odzyskanych w porozu­
mieniu z Ministerstwem Rolnictwa i Reform 
Rolnych z .d n ia  yi grudnia 1946 r. w przed­
miocie częściowej zmiany zarządzenia z dnia 
27 sierpnia 1946, r. w p raw ią  w yprow adzenia 
Czynnopii przygotowawczych do uregulowania 
prawa na ob­
szarze Ziem Odzyskanych.. — zangądra p i.p o d ­
stawie art. 46 dekret z dnia 6 września 1946 r,
0 ustroju i osadnictwie na Ziemiacb’ Odzyska­
nych i obszarze b- Wolnego Miasta Gdańska — 
przedłużenie terminu działania komisji wnio­
skowych do dniif 31 maęca 1947 r.

V  j
Komitet ekspertów ON Z do spraw pomocy 

zniszczonym krajom po likwidacji UNRRA 
ustalił następujące potrzeby konsumcyjne Pol­
ski w roku bieżącym: żywność 175 miliony do­
larów, pomoc dla rolnictwa 28,5 milionów dola­
rów, surówce włókiennicze i skóry 99 milionów 

I idol., pomoc lekarska 16 milionów doi., paliwa 
płynne 2 mil, doi., surbwee. ; przemyssoy j 
sprzęt 18 mil, doi., różne 6,5 mil. doi. Razem 

I więc potrzeby konsumcyjne Polski obliczono 
na-'45O mil. dolarów.

★
1 !Hu^<ńrwó -tulskie V  grudnia ig fó  Wgg' 

p ć lo t j r s P f ą i  ffplaiiowano '.jk jS ś
pljou),' tpMIH

stalowe T.783, ton . 118%),. wyroby walcowani 
/ i . j j j  ton wyroby kute i prasowane

5476 ton, odlewy żeliwąe 1,719 ton (jtb60/#) 
planu. Plan państwowy hutnictwa'  został w. 
skali rocznej we wszystkich działach ą ą H H  
ny z nadwyżką ,

Z A  G R A N IC A
W Belgii obok poważnych braków szeregu 

podstawowych artykułów, w pierw szy^ rzę­
dzie żywności, istnieje pewna ilość surowców 
i wyrewłów przemysłu belgijskiego, które znacz­
nie przekraczają zapotrzebowanie rynku wew­
nętrznego. Zarówno surowce, jak i wyroby 
belgijskie, mogłyby w  dużej mierze wzmocnić 
ujemny bilans, handlowy Belgii, ..

Prowizoryczne umowy handlowe, zawarte z 
Francją, Norwegią, Holandią, Szwajcarią, P ot- 
tugalią, Hiszpanią, Austrią i Czechosłowacją —- 
niewiele wzmocniły pozycję eksportu. belgij­
skiego.

Belgia (wraź z koloniami) była przed wojną 
jednym yz poważniejszych eksporterów^ Dziś 
eksport belgijski wynosi zaledwie zo°/« eksportu 
przedwojennego. ^  *

Zapasy węgla w rejonie Hamburga starczą 
zaledwie na kuka' dni. Już dziś, z powodu bra­
ku, ponad 300 przedsiębiorstw przemysłowych 
zostało unieruchomionych. Około 22' tysiące 
robotników straciło pracę. Należy ęeżekiwać 
dalszego wżrostu bezrobocia. '

★  ’’
, Łeningradzka i  fabryka j - maszyn „Linotyp", 
produkująca ' maszyny drukarskie, przede 
wszystkim linotypy, skonstruowała pierwszą 
mąszynę do składania monotyp,' k tó ry . za­
wiera o 1.33 znaków więcej od dotychczas pro­
dukowanych linotypów.

A ★
, Produkcja rolna we Francji w  roku ubieg­

łym osiągnęła — odnośnie niektórych produk­
tów — ziledwie połowę stanu z lat przedwo­
jennych. '

Według nieoficjalnych danych, zbiory zbóż 
Chlebowych wyniosłyjOkoło'50 milionów kwin­
tali (przed wojną Około 80 milionów kwlntkii), 
Ziemniaki —- zoo mii. kwinta-li (przed wojną o- 

Ikoło 170 mil. kwint.), kukurydza około 9 mil. 
I kwint. Sprzed wojną r i  mil. kwints),-buraki cu­
krowe ponad 7 mil. kwint, (przed wojną ponad 
9 mil. kwint.). — Ilość wyprodukowanego, wj- 
na J wynosi ponad 40 mil. h ek toh^^n^^H B n 
wojną ponad 60 milionów hekeóIkrówJcSfedy- 

I nie prodcikęją' owsa przekroczyła fpirodukcję 
I przedwojenną o ą t  milionów kwintali i wyno­

si około 3J milionów kwintali.
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Co się słanie ze 
zbiorami Potockich?

W  związku z mającym nastąpić w tych 
dniach zamknięciem pokazu zbiorów Po­
tockich, zabezpieczonych przez władze Bez­
pieczeństwa przed wywozem za granicą, 
odbyło sią w dniu 27 bm. w  Muzeum Na­
rodowym w W arszawie zebranie informa­
cyjne dla przedstawicieli odpowiednich 
władz i tnstytucyj.

Dyr. Muzeum Narodowego Lorentz zako­
munikował zebranym, te  zgodnie z decy­
zją Min. Kultury i Sztuki muzealia ze Zbio­
rów Potockich przechodzą na własność Mu­
zeum Narodowego, zaś Zbiory biblioteczne 
przekazane zostaną Bibliotece Narodowej w 
W arszawie. Pamiątkowe przedmioty p  cha-j 
rakterze wojskowym oddane będą w' depo­
zyt Muzepm W ojska Polskiego. Poszczegól­
ne obiekty muzealne wzbogacą odpowied­
nie działy Muzeum Narodowego, jak Sale 
M atejkowską, dział m alarstw a obcego, dział 
sztuki zdobniczej. Stworzona zostanie spe­
cjalna sala J. Kossaka. Co się tyczy wspa­
niałej kolekc ji pasów ze zbiorów -Potockich, 
to  te  znajdują się na tym samym miejscu, 
w  jakim mieściła .się daw na kolekcja pa­
sów Muzeum Narodowego, która wywie­
ziona została do Niemiec i nie ma nadziei, 
aby mogłaf być w całości odzyskana.

Poruszając sprawą niedozwolonego w y­
wozu dzieł, sztuki,., dyr. Lorentz zaznaczył, 
id,wciąć jeszcze napływają meldunki Ó pró­
bach wywożenia polskiego mienia kultural­
nego. W ładze Bezpieczeństwa 1.. władze 
celne walczą energicznie z tą  przestępczą 
akcją, aby jednak walce tej zapewnić 
większą skuteczność, winno Wziąć w  niej 
. udział cale społeczeństwo. Epilog afery Po­
tockich będzie niewątpliwie groźnym ostrze­
żeniem przed nowymi próbami ogałacania 
kraju z jego skarbów.^ Przemówienie swe 
zakończył mówca wyrażeniem podziękowa­
nia Ministrowi Kultury i  Sztuki oraz W ła­
dzom Bezpieczeństwa za wzbogacenie zbio­
rów Muzeum, Narodowego.

Niemcy już w r. 1940 opracowali plan zburzenia Warszawy
Dalsze sensacje w procesie przeciwko Fischerowi i towarzyszom
i WARSZAWA; — W 16 dniu procesu prze­

ciwko Fischerowi zeznawał świadek obrony inż. 
Paweł Branny, który podczas okupacji pełnił 
funkcję inspektora działu.,,technicznego Zarzą­
du m. Warszawy. Jako pracownik miejski miał 
częsty kontakt a oskarżonym Leistem.

Świadek opowiada na wstępie o kilku wizy­
tach u Lelsta w sprawie drobnych interwencji, 
które jak twierdzi dały częściowo pozytywne 
rezultaty.

TAJEMNICZE PLAN?
Z początkiem stycznia 1940 r. niemieccy in­

żynierowie i wyżsi urzędnicy wyda. technicz­
nego m. Warszawy rozpoczęli pracę nad tajem­
niczymi planami. W tym celu zamknięto po­
koje i wywieszono tablice z napisem:-„Wstęp 
Wzbroniony”. Prace te trwały do końca lutego 
i były przeprowadzone w kompletnej przed 
personelem polskim ’ tajemnicy. Dopiero po 3 
latach, gdy pokoje zostały otwarte, świadek do­
wiedział się, nad czym pracowali architekci 
niemieccy. Świadek wraz ze swymi kolegami, 
znalazł tam kopie planów, z których jedne 
miały napis „Zburzenie polskiego miasta War­
szawy”, a inne „Budowa nowego niemieckiego 
miasta Warszawa”. -Architekci polscy zrobili a 
tych planów kopie, które niestety zginęły pod­
czas Powstania Warszawskiego.

PROKURATOR WYJAŚNIA TAJEMNICĘ
W toku zadawanych pytań, prokurator Sa­

wicki podaje świadkowi szereg planów, wśród 
których świadek rozpoznaje piany opracowy­
wane z początkiem 1940 r. w wydz. technicz­
nym m. Warszawy. Pierwszy z nich przedstawia 
.zarys, zniszczenia Wielkiej Warszawy, drugi 
Ograniczenia rejonu zaplecza gospodarczego 
stolicy z 300. do 100' km., trzeci wreszcie foto­
grafię modelu. nowej, niemieckiej Warszawy, 
której liczba mieszkańców miała być zreduko­

wana do; 700.000. Plany te były sygnowane 
przez prezydenta miasta, którego funkcje speł­
niał wtedy oskarżony Leist.

SPRAWA POMNIKA KILIŃSKIEGO 
W  trakcje rozprawy wyłania się również spra­
wa nsńnięcia pomnika Kilińskiego.

Prokurator, Sawicki zapytuje oskarżonego 
Fischera, czy uważa, że jest, dophsżcźalńe usu­
nięcie g ulicy pomnika w kraju okupowanym, 
czy może fakt ten uważać' za zgodny z sumie­
niem kulturalnego człowieka? ■

Prokurator Sawicki przedstawia sądowi jako 
dokument ogłoszenie o Usunięciu pomnika Ki­
lińskiego, podpisane przez oskarżonego Fi­
schera. i

Następnie zeznawał Julian Kulski, komisa­
ryczny burmistrz miasta Warszawy w okresie 
okupacji. Świadek z Fischerem widział śię tyl­
ko dwukrotnie w okresie swego urzędowania, 
popieWaż Leist zakażał mu bezpośredniego 
kontaktowania się z innymi władzami niemiec­
kimi.

Kulski stwierdza, iż nie znajduje w pamięci 
niczego, co mogłoby przemawiać na korzyść 
oskarżonego Fischera.

Znacznie'żywszy był kontakt świadka z o- 
skarżonym Leistem. Kulski opowiada, iż ze 
strony polskiego Zarządu Miejskiego podejmo­
wane były u Leista liczne interwencje w Spra­
wie uwolnienia aresztowanych, formalnie choć­
by związanych z miejskim aparatem pomocni­
czym. Olbrzymia większość tych zabiegów po­
została bez rezultatu. Nieraz Leist podejmował 
się spraWę załatwić pozytywnie ł ńa ogół sło­
wa dotrzymywał. W jednym wypadku udzielił 
świadkowi pisemnej, odpówiedzh w której za­
wiadamiał, że podjął interwencję i aresztowani 
będą wkrótce uwolnieni.— Sprawa dotyczyła

Rodziny „nadwyżkowe" otrzymają gospodarstwa na Opolszcżyźnie
OPOLE. (ZAP) Na około 16.000 wniosków, 

przyjętych dotąd przez komisje wnioskowe, 
zaopiniowano negatywnie 948. Można przy­
puszczać, że w większości wypadków, Ko­
misje Osadnic.t#tt Bolaiegó ‘ prawdopodobnie 
podzielą punkt widzenia komisji I wniosko­
wych, pozbawiając definitywnie tych dotycih- 

- czasowych użytkowników przydzielonych, im 
tymczasowo gospodarstw czy to z powodu 
niewłaściwej, dewastującej obiekt gospo­

darki, : czy też z braku odpowiednich doku­
mentów Czy kwalifikacji, któreby dawały 
uprawnienie do objęcia gospodarstwa.

Jeżeli weźmiemy, pod uwagę, że komisje 
Wnioskowe przyjęły dopiero, 40«/o wniosków 
F— dojdziemy do wniosku, że po zakończeniu 
akcji uwłaszczeniowej zwolni się  na Opel- 
szczyźnię mniej więcej 2 tysiące gospo­
darstw. Jest to szczególnie ważne z tego' 
względu, że na śląakn Opolskim przebywa

Jedno pismo dla osadników cywilnych 
[wojskowych na Ziemiach Odzyskanych

Z inicjatywy Bady Społecznej Osadnictwa 
Spółdzielczo • Parcelacyjnegę , Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych i  Związku Osadników 
Wojskowych, nastąpiło połączenie się dwóch 
pism, poświęconych tym samym celom: za-

; gadniemom osadnictwa na Ziemiach Odzy­
skanych, jakim dotychczas służył tak  „Żoł-

Niemcy jadą,
na zachód w ogrzanych 
w agonach osobowych

f e f S U ^ S K  ’ (ZAP), Największe skupisko 
ludności niemieckiej na Pomorzu Zaćho- 

•• dnim zn a jd u je . się na obszarze przydzlelo- 
’ nym ostatnio do województwa szczecińskie­

go z województwa ' gdańskiego. ’, .Ż yje' tu 
jeszcze około 200 tysięcy Niemców. Akcja 
repatriacyjna na tym terenie trw a w dal­
szym ciągu; w miesiącu grudniu odeszło i  

‘powiatów słupskiego, stawnieńskiego i by- 
towskiego 5 transportów repatriantów  nie­
mieckich. W  czasie kontroli celniej, jaka 

-.'przeprowadziły władze celne u repatrian­
tów niemieckich urzędnicy zajęli" 726 tysię­
cy złotych polskich i pewne sumy obcych 
w alut. Obok pieniędzy zajęto również oko­
ło  5 ton odzieży i 130 kg. -żywności.

Niemcy, którzy opuszczali Słupsk zable- 
: raił ze sobą tak ogromne toboły i tak po­

ważne ilości'żywności, że po większej czę­
ści nie mogli sobie dać rady z walizami i 
pakami. Niemcy opuszczali Stupsk w  ogrza­
nych wagonach osobowych, przy czym w 
przedziałach była odpowiednia ilość 'miej­
sca, tak  że jechali bez - tłoku. Z PUR-u 
otrzymali repatrianci niemieccy odpowie­
dnie porcje żywności, a dzieci mleko. Przy 
odjeździe znajdowatp się komisja sanitar­
na, k tóra pilnowała właściwych warunków 
przejazdu wszystkich repatriantów nie­
mieckich.

nierz Osadnik*1 jak  i „Osadnik 'n a  Żlęmiacji 
Odzyskanych.1 ‘ Odtąd wychodzą już spod pra­
sy obydwa te pisma pod jednym tytułem 
„Osadnik’ na Ziemiach Odzyskanych” .

Osadnicy wojskowi z zadowoleniem powi­
ta ją  tę zmianę, pamiętając ponadto, że osad 
dnik cywilny 1 żołnierz-Osadnik stanowią 
jedną polską rodmińę i wspólne mają cele, 
którym powiększone w swej objętości pismo 
będzie mogło służyó lepiej niż dotychczas.

Osadnik cywilny i -żołnierz-osadnik wspól­
ne mają zainteresowania, ramię przy ramie­
niu do -jednego dążą celni Celem-tym jest 
racjonalne zagpepodarowanne ot rzymahegę w 
przydziale gospodarstwa, o p t e e z ,  to podnie­
sienie . ogólnego dobrobytn Ziem Odzyska 
nych i  stworzenie wału obronnego przeciw 
zagrażającemu naporowi wfógieao nam świa­
ta  germańskiego.

dotąd około 2.500 rodzin nieosiedlonych. Są 
to  przeważnie rodziny repatrianckie, które 
po w eryfikacji miejscowego żywiołu polskie­
go musiały opuścić gospodarstwa zweryfiko­
wanych Opolan. Akcja przesiedlania tych 
rodzin na Śląsk Dolny czy Ziemię Lubuską 
napotykała, w swoim czasie na poważne opo­
ry. Dziś niechęć do wyjazdu wprawdzie się 
zmniejszyła, ale faktem Jest, że dó te j pory 
problem zlikwidowania tych „nadwyżek" nie. 
został definitywnie rozwiązany;

Zwolnienie się około 2 tysięcy gospodarstw 
Umożliwiłoby uporządkowanie osadnictwa na 
Opolszazyżnoe prawie' całkowicie we wła­
snym zakresie, bez konieczności zmuszania 
do wyjazdu redan , które Wolą zostać na 
miejscu. Ponieważ akcja .^jjcelacyjną /po- 
■winna bez trudu' doetarczyćt odpowiednich 
działek dla pozostałych kilkuset rodzin 
,m«dwyżkowych“ . . (poza g tysJącami, .które 
^9-J^yty. Bwolnione gospodarstwa) — wy­
daje się, że PUB i Wydział Osiedleńczy nie 
m ają powodu kłaść zhyt silnego nacisku .na- 
wywożenie nieosiedlonych rodzin poza teren 
Opolszczyzny (zwłaszcza w okresie zimy), 
gdyż wszystko przemawia za tym, iż rodziny 
te. da śię osiedlić tu ta j,

® 1 |  Wysiłek należałoby rączej skierować 
w kierunku jak  najszybszego zakończenia 
akcji uwłaszczeni owej j ostatecznego ,wy- 
jjtffniyńię sprawy ilości gospodarstw, . które: 
węstaną.. rwoln ion e. p r^ f  bfarójirątyęznym,
podejściu dó sprawy moglibyśmy bowiem 
stać się za kilka miesięcy Świadkami para­
doksalnego zjawiska, że na „prżejudriiońęj” , 
d-ziś' Opolszcayznie pojawiły się .g#po'darstWa 
nieobsadzone.

dwóch dyrektorów Tramwajów Miejskich, któ­
rych uwięziono po Strajku tramwajarzy. Mimo 
tyclj zapewnień, jeden z dyrektorów po Igilku 
tygodniach został zamorodowany, .drugi .prze­
bywał w obozach koncentracyjnych, aż do ka­
pitulacji Niemiec.

Świadek opowiada, że po rozstrzelaniu grupy 
Zakładników przy uL Senatorskiej, w miejscu 
egzekucji odbywały się manifestację ludności. 
Gestapo zawiadomiło właściciela nieruchomo­
ści, pod ścianą której rozstrzelano nieszczęśli­
wych, że będzie on ponosił odpowiedzialność, 
o ile manifestacje nie ustaną. Zainteresowany 
wywiesił na murze kartkę z prośbą, aby pu­
blicznie nie oddawać hołdu pamięci rozstrze­
lanych. Świadek, skracając dorożką z biura z 
dr. Kipą widział, jak zajechało na ul. Senator­
ską auto Gęstapp. Na, ulicy było-mnóstwo prze­
chodniów, tak że świadek nie widział, czy lud­
ność nadął manifestuje na miejscu kaźni. Ge­
stapowcy otworzyli ogień z karabinu maszyno­
wego i kilkunastu przechodniów padło trupem. 
Świadek po dwu dniach przedstawił całą scenę 
Leistowi, który oświadczył, że sprawy to są 
poza jego wpływem, że istnieją dwie niezależne 
władze, administracyjna i policyjna. Świadek 
zwrócił uwagę oskarżonego, iż obie władze po­
zostają jednak w służbie tej samej polityki, na 
fco nie otrzymał żadnej odpowiedzi.

PODWÓJNE OBLICZE LEISTA
 ̂ Wśród Niemców, Urzędników Leista, były 

zdaniem świadka.najgorsze kanalie w rodzaju 
dr. Stretupła lub Dńcrfełda; byli też ludzie 
zupełnie przyzwoici, jak dr. Hagett. Jeszcze w 
czasie okupacji Kulski wraz ze Swymi współ­
pracownikami charakteryzowali Leista jako 
człowieka, który nie złego nie uczyni z własnej 
inicjatywy, jednak że gotów byłby na wszyst­
ko, jeżeli wymagałoby tego jego własne dobro, 
lub kariera.

Leist w rozmowach ze świadkiem kilkakrot­
nie'-, ujawnił swoje stanowisko, w myśl którego 
terror, niemiecki był odpowiedzią na działal­
ność polskiego ruchu oporu.

Oskarżony, domyślając się kontaktu polskie­
go burmistrza i  organizacjami podziemnymi 
sugerował, iż powinien on wpłynąć na kiero­
wnictwo, aby zaprzestało otwartej walki, ponie­
waż przynosi ona szkodę. Leist pragnął u 
świadka i jego otoczenia wyrobić przekonanie, 
że stosunek jego do Polaków i Warszawy jest 
przychylny. Chciał też, aby tego rodzaju infor­
macje przeniknęły do najszerszych rzesz spo­
łeczeństwa polskiego.

Na pytania Trybunału, dotyczące nstosunko-

„Zawlsza Czarny”
otrzym ał przedwojenny,

banderi
,< Przed paroma dnia-

I rot w Gdyni .miała miejsce uro­
czystość wciągnięcia bandery 
na harcerski szkuner „Zawisza 
Czarny", który — jak już poda­
waliśmy — powrócił po wojen­
nej tułaczce do macierzystego 
portu. Podniosła • uroczystość 
Zgromadziła na nabrzeżu indyj­
skim w porcie gdyńskim przed­
stawicieli władz i rzesze harcer­
stwa Wybrzeża. Prezydent Gdy­
ni ob. Zakrzewski w  towarzy­
stwie. harcmistrza Niedźwiedz- 
kiego przyjął raport, zlustrował 
hufce harcerąJ^M i  PSL krótkim 
przemówieniu dokonał aktu 
wciągnięcia ną maszt przedwo­

jen n ej bandery statku.

„Oskarżonym należy dać możność powrotu 
do uczciwego życia”

Mowy obrońców w  procesie WIN
WARSZAWA. — We wtorkowej rozprawie 

sądowej przeciwko Rzepeckiemu i towarzyszom 
przemawiał w dalszym ciągu obrońca s k a rż o ­
nych Jachimka i Muzyczki, adw. Rettinger, 
który starał się wykazać wpływ wychowania 
piłsudczyzny na kształtowanie się mentalności 
myślowej oskarżonych. ■

Omawiając okres okupacji niemieckiej, adw.

Nieprzerwane transporty przesied encew
na Dolny Śląsk

.OŚWIĘCIM. (ZAP) Nie ma prawie dmia, 
by przez placówki PtJR-u w .Oświęcimiu easy 
Mikulczycaeh nie .przewinął się jakiś trans­
port przesiedleńców,' Udających się wraz z 
dobytkiem na Ziemie’ Odzyskane, głównie 
na Dolny Śląsk. Transporty te śą często dro­
bne, kilkuosobowe, nlęknedy jednak liczą po 

. kilkadziesiąt i więcej osób. Najbardziej cha­
rakterystyczny jęet jednak fak t, że płyną 
onet'. ;nieprzeirWanie nawet w okresie zimo­
wym. Wskazuje to, że ludzie pozbyli się już 
w dużym stopniu nieufności, nie obawiają się 
jechać dalej na Zachód i nic trak tu ją  tego 
Wyjazdu jako czegoś tymczasowego, lec* ja- 

I ko ęąiedlenie się na stałe W nowej siedzibie, 
gdsde można otrzymać większą ilość ziemi, 

fUSJĄŻliwiającej prowadzenie normalnego go­
spodarstw a.
BfcPodkreślić trzeba, że nowi osadnicy po- 
f chodzą głównie z przeludnionych okolic Ma-

łopolski Środkowej, słynącej już przed wojną, 
z wielkiego pr-zeiudnóenia- i dzielenia ziemi 
na m ikroskopijni nieraż i całkiem już karło­
wate gospodarstwa, nie mające nawet hek­
tara, Obecnie ten nadmiar sił roboczych, niie 
mogących znaleźć-chleba W rodzinnej wiosce 
na malutkim Zagonie odpływa w natural- 
n f .  sposób na Zachód. ;Nałeży oczekiwać, że 
proces tan będzie trw ał nadal, przybiegając 
jeszcze ż wiosną na siła,'

W dniach ostatnich i przejechał przez O- 
święcim 9-wagonowy transport, którym uda­
w ało aię na Dojny Śląsk różnych miejsc 
przeznaczenia 65 osób z Olszanicy, Sanoka, 
Bzeszowa i  Bieży., Przesiedleńcy wieźli że 
sobą 12 koni, 19 krów, 2 kozy i 15 owiec. 
Drugim transportem udało się do Szprotawy 
6 osób z koniem i 2 krowami. Osoljy te dó; 
chodziły z Sanoka i  Grybowa.

Rettinger zwraca uwagę na fakt, że walka z 
Niemcami ujednoliciła naród, tworzyła mono­
lit narodu polskiego. Zgubna działalność sana- 
cji stała się szczególnie jaskrawa właśnie w 
obliczu perspektywy ciężkiej niewoli, w . którą 
wepchnięte zostało społeczeństwo błędnym mi­
tem polskiej mocarstwowolcL 
, — Oskarżeni — mówi adw. Rettinger *— 
chcą zmazać swe błędy warcholstwa i przystą­
pić do budowy nowej Polski. Należy im dać 
możliwość — jak słusznie powiedział proku­
rator — powrotu do uczciwego życia;

Z kolei adw; Rettinger przechodzi do obro­
ny Jachimka, którego charakteryzuje jako czło­
wieka, urobionego przez system sanacyjny w 
maszynę karną i bierną.

Jachimek, jako szef kancelarii był bezwol­
nym narzędziem posłuszeństwa .w rękach Rze­
peckiego, o czym nawet sani Rzepecki twier­
dził, mówiąc m, id., że z szefem kancelarii 
nigdy o polityce nie rozmawiał. Mimo, że był 
zawodowym żołnierzem, ze względu na swoją 
uczciwość nie_ nadawał się do wywiądu- . Wszyst­
kie meldunki, przeznaczone dla 'Zagranicy,' a 
które przeszły przez ręce Jachimka, pozostały 
w kraju. Ani jedna wiadomość, ani jeden te­
legram nie dostał się w obce ręce od listopada 
1945 roku.’
. Broniąc oskarżonego Muzyczki, adw. RetUn- 
ger maluje przebieg jego przedwojennej karie­
ry, twierdząc, że miała ona charakter wyłącz­
nie zawodowy i nie zawdzięczał jej zapatrywa­
niom sanacyjnym- Muzyczka był przez pięć lat 
starostą w jednym z, najbardziej na zachód wy­
suniętych powiatów, tuż nad granicą niemiec­
ką. Starał się on obszar ten Oczyszczać z ele­
mentów niepewnych i dlatego Niemcy Wydali­
na niego zaoczny wyrok śmierci.

Obrońca podkreśla, iż Muzyczka był od sa-

mego początku zwolennikiem ośrodka dyspo­
zycyjnego kraju. Po zakończeniu okupacji po­
został w konspiracji, dzięki zbiegowi okolicz­
ności ■ przypadków.

Broniąca osk. Żuka, adw. Grabowska oswiad- 
cza, iż Rzepecki po aresztowaniu zdekonspiro- 
wał — co było następstwem
tego, iz ogol WiN ńie chciał już trwać w kon* 
spiracji w  nie wiedział tylko, w jaki sposób 
ma się ujawnić. Zuk również chciał wystąpić 
z konspiracji za wszelką cenę. Jest to typ po­
słusznego żołnierza, który przywykł do posłii.

swoich szefów, choć częstó 
rodził się W nim bunt przeciw temu, co się 
działo. Zuk dawno już uważał konspirację za 
niecelową. Jego słnwa potępienia pod adresem 
WiJN są szczere.

Ppecbodząc <Jq oskarżonego Leskiego, adw. 
(rrabowska odpiera zarzut aktu oskarżenia, iż 
był on szefem wywiadu — gdy tymczasem spra*

,,/achod . Ą wszystkie papiery i koresponden­
cje, które przez niego przechodziły i które pp 
rozdzielał, to była iedna z cgyUności . szefa 
sztabu, a nie wywiadu. W aktach sprawy nie 
>rna 'j‘ik°by , dostątecsnego. dowodu, iż opraco­
wywał on meldunki i raporty, które w dalszym 
ciągu wychodziły za granicę.
' W dalszym ciągu adw. Grabowska twierdzi, 
iż niesłuszny jest wreszcie zarzut prokuraturą, 
jakoby Leski zamiast pracować w stoczni jako 
wybitny specjalista — wolał się zajmować ak­
cją szpiegowską. Jako jednym z dowodów nie­
winności Leskiego ma być fakt, iż szpiego­
stwem w portach zajmował się któ inny, a 
mianowicie zlikwidowana przez władze beżpie- 
czeństwa komórka „Karo" z Ignaczakiem na 
czele. Leski natomiast intensywną pracą starał 
się przysłużyć swemu krajowi; w ten sposób 
oddalając śię od konspiracji.

wania się oskarżonego do sprawy utworzenia 
getta w Warszawie,, świadek opowiada, że Leist: 
przedstawił mu odpowiedni projekt. Początko­
wo dzielnica żydowska miała objąć znacznie* 
większy teren. Kulski, nie przewidując osiedle­
nia około 200.000 Żydów z prowincji do War- 
szawy, wyraził pogląd, że oskarżony potrak- 
tował , przychylniej ludność żydowską, niż 
polską. Na to  odpowiedział Leist: „Ja? Żydów, 
potraktowałem przychylniej?" —- i roześmiał 
się w tej chwili serdecznie. Z tego faktu oraź 
szeregu późniejszych świadek wnosi, iż stosu­
nek Leista do Żydów był taki, jak każdego in­
nego hitlerowca. .

ZAMACHU NA LEISTA NIE BYŁO 
Na dalsze pytania Kulski oświadcza, że za­

machu na Leista nie było. Raz tylko ostrze­
lano jego samochód przez pomyłkę, sądząc, 

że jedzie nim Fischer. Oskarżony mówił wtedy 
świadkowi, że cudem uniknął śmierci.
LEIST V  ŚWIETLE ŚWIADKÓW OBRONY 

Popołudniową sesję Najwyższego Trybunału 
Narodowego wypełniło przesłuchiwanie świad­
ków obrony oskarżonego Leista.

Pierwszy zeznawał' lekarz ubezpiećzalni Jó­
zek Jankowiak.. Naczelny lekarz niemiecki 
przyprowadził do 'świadka Leista na zabiegł 
inhalacyjne, świadek mówi, że oskarżony ni­
komu nie dokuczał i do personelu sanitarnego 
odnosił się poprawnie, bez bu ty  i arogancji.

Drugim świadkiem był Leon Daniełowicz, W 
okresie okupacji dyrektor wydziału ogrodnicza 
go Żarządn Miejskiego. Świadek stykał się z 
Leistem rzadko i stwierdza, że oskarżony ył 
porównaniu z innymi Niemcami zachowywał 
się względem polskich pracowników popraw­
nie. Świadek był wzywany przez oskarżonego, 
który oświadczył mu, że część Ogrodu Saskie­
go musi być zamknięta dia Polakćw, mówił 
wówczas, że żąda tego wojsko i nie jest w sta­
nie temu przeciwdziałać. Również Ogród Kra­
sińskich, Łazienki i Praski były niedostępne 
dla luditośei polskiej, jednakże I.efst zawsze 
tłumaczył, iż nie może w tej zprawie nie 
zmienić.

SPRAWA ZBIORÓW WILANOWSKICH
Przed pulpitem dla świadków stanął z kolei 

Zbigniew Korolkiewicz, były dyrektor Zarządu 
Majątków Adama Branickiego, do którego na­
leżał pałac Wilanowski."Gdy Świadek rozpoczął 
■swą pracę — zbiory wilanowskie były opieczę- 
wane przez Niemców i groziło wywiezienie 
cennyęh obrazów i rzeźb. Często przyjeżdżali 
eksperci niemieccy z Krakowa i z Berlina, któ­
rzy wielokrotnie oglądali i oceniali zbiory. 
Wiosną 1941 roku Branieka opowiadała świad­
kowi, że park i muzeum odwiedził Leist i  żo­
ną obiecując, że uczyni wszystko, aby cenne 
zbiory sztuki pozostały na miejscu. Poradził 
napisać w tej sprawie podanie do generalnego 
gubernatora i przyrzekł, że gdy zobaczy się z 
nim, osobiście pćprosi o pozytywne załatwienie 
sprawy. Po dłuższym czasie Leist znowu od­
wiedził Wilanów i  uprzedził ich  właścicieli, 
że w pałacu projektuje się urządzenia kawiarni, 
dla urzędników dystryktu. Radził, aby Branic- 
cy bronili się przed tym wszelkimi środkami.

Zeznania Korolkiewieza potwierdza całkowi­
cie następny świadek Eliza Glinicka, sekretarka 
zarządu dóbr Branickich.

Następnym świadkiem był Roman Dawidow­
ski, który podczas okupacji był intendentem 
głównego gmachu Ratusza oraz pałacu Blancka, 
w którym urzędował Leist. Zaraz po objęciu 
przez oskarżonego urzędu starosty miejskiego 
zainteresował się on starymi obrazami z Ratu­
sza, które poprzednik jego Dengiel kazał spa­
kować i zamierzał wywieść. Świadek, który nie 
zna języka niemieckiego stwierdza, i i  był obec­
ny przy rozmowie Dengla z Leistem, która od­
była się w podniesionym tonie. Leist po jej za­
kończeniu wydał polecenie rozpakowania obra­
zów. Zdaniem świadka oskarżony odnosił się 
pozytywnie do sprawy odbudowy Ratusza i pa­
łach Biancka po zniszczeniach z roku 1939. 
Stosunek Leista do pracowników miejskich 
był lepszy niż wielu innych nrzedników nie­
mieckich.

OKOLICZNOŚCI OBCIĄŻAJĄCE
Pytania Najwyższego Trybunału spowodowa­

ły ujawnianie okoliczności obciążającej Leista. 
w: pałacu Błaneka instalował chłodnie przed­
siębiorca Pilatowski. Nie dotrzymał on termi­
nu biidoeiy i został za to zesłany przez I<eista 
do obozu w. Treblince, skąd wrócił po kilku 
tygodniach również za sprawą Leista, którego 
wzruszyły interwencje córek zesłanego.

świadek w swych zenaniacb nadmienił coś «  
przewożeniu mebli odbywającym. się pod jego 
nadzorem w pierwszych miesiącach okupacji. 
Z odpowiedzi na drobiazgowe pytania oskarży, 
rieli, dotyczące tych okoliczności, okazuje się, 
że z polecenia Leista do pałaen Błaneka zwo­
żono meble z Zamku Królewskiego.

Opolszczyzna potrzebuje
nauczycieli
Trudne w arunki pracy powstrzym ują  

napływ  kandydatów  
i OPOLE. Mimo, że w bieżącym roku 

szkolnym 97*/o dżfeci, potUćgajljć^ch obo­
wiązkowi szkolnemu, objętych jest n« 
Śląsku, Opolskim powszechnym naucza. 
? ieTO (w yprzedwojenlfei polskiej części 
Górnego-Śląska hiteet^ teh wynosi ńa- 
m t .  99 °/o), -to jednak ilość nauczycieli 
jeąUeiągtft jeszcze niewystarczająca, co 
powoduje pm dążenie jpracą czynnego W 

,szkołach personąiu.
. Do pełnej obsady potrzeba na Opole 
szczyźnię '4.752 nauczycieli, tymczasem 
WOdmg księ|i etś|ów"j^st ich o przeszło, 
tysiąc mniej, bo laktyeżńie zaś uczy 
tylko *3.583 nauczycieli. Nauczycieli r— 

może nauczycielek albowiem, wśrod uczącego, personelu jest tylko 39 °/o 
mężczyzn. ’

Ze .względu na niekorzystne warunki 
materialne brak: było kandydatów do za­
kładów kształcenia nauczycieli. Może 
obecniie śtan rzeczy ulegnie zmianie,- ale ' 
kiedy problem ten zostanie praktycznie* 
rozwiązany nie wiadomo.
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Z działalności Instytutu Geograficznego
Uniwersytetu Wrocławskiego

Instytut Geograficzny należy do tych za- 
.kładów Uniwersytetu Wrocławskiego, które 
'wniosły wielki wkład w dzieło repoloniza- 
l cjl Ziem pdzyskanych.
■ Gdy w jesieni 1945 r. m ianowany ijjyrekto- 
' tent zakładu ptoi: d i'Ju lia n  CźyżeWśki przy-'' 
był ze Lwowa i objął urzędowanie, Instytut 
Htplał tylko na papierze, 

f.' Dawniej doskonale wyposażony insty tu t 
‘niemiecki, w  czasie Oblężenia W rocławia 
spłonął doszczętnie wraz z biblioteka, zbio­
rami i przyrządami. Zaczęły się dla profe- 

isorów Czyżewskiego "I W ąsow icza ' oraz 
Iprzybyłych również ze “Lwowa kilku po­
mocniczych sil naukowych dni ciężkiej 

Kracy organizacyjnej}
I prawie że na własnych plecach znósić za- 
Iczęto setki tomów czy J o M bfoHoteki &hni- 
Psflrsytecklej, czy to  z poniemieckich bibliotek 
szkolnych. Znalazły -się naw et książki z 
dawnego niemieckiego zakładu, ukryte w  
Bobrowicach pod Jelenią Górą i stamtąd 

Lrzewiezione do Wrocławia.
K W roku 1946-ym zaczęły wracać rewindy­
kowane z Niemiec książki polskie Instytutu 

geograficznego przy Uniwersytecie J, K. 
we Lwowie oraz księgozbiory lwowskiej, 
książnicy „Atlas". Rolę patrona biblioteki 

Ubjął w  międzyczasie prof. dr Bolesław Ol- 
szewicz. M inisterstwo Oświaty zakupiło dla 

fInstytutu bibliotekę pryw atną prof. Eugeniu­
sza Romera.

< Z tą chwilą biblioteką Instytutu licząca' 
Lok. 6 tys. tomów, ponad .1000 czasopism 
naukowych oraz zbiór map, zawierający ok* 
£250 map ściennych i 5 tyś. podręcznych —

Stanęła na poziomie mogącego się już roz­
wijać nowoczesnego zakładu naukowego. 
Zę szczupłych miesięcznych dbtacji zdołano 
zakupić najpotrzebniejsze instrum enty ko­
nieczne do .badali terenowych.

W  roku 1946, mimo trw ania prac organi­
zacyjnych czynny by ł drugi i  trzeci rok: 
studiów, w  czerwcu*zaś tegoż roku Instytut 
łącznie z. wrocławskim oddziałom Polskiego 
Towarzystwa . Geograficznego zorganizował 
we W rocławiu pierwszy powojenny ogólno­
polski zjazd geografów, połączony z dwu­
dniową wycieczką w Sudety, k tó ry  dał moż­
ność 'SWym uczestnikom gruntownego za­
poznania się z problemami. Śląska.

Równolegle z pracam i organizacyjnymi- 
postępowała . badawczo-naukowa praca In­
stytutu. Zajęto Się, prowadząc gruntowne 
badania w terenie, następującym i proble­

mami: prof,; dr Julian Czyżowski geogra­
fią Niżu Śląskiego, prof. dr j.óaof 'Wąsowicz 
—; osadnictwo Sląskac prof. dr Mieczysław 
Klimaszewski — morfologia Sudetów, prof: 
dr Bolesław' Olszewicz — słownik' geogra­
ficzny Śląska, d r W ojciech W alczak b ja -! 
wiska periglacjalne w Karkonoszach, mgr 
St. Szczepankiewicz — geograficzna mono­
grafia o k ręgu : > wałbrzyskiego, mgr Zofia 
Buczkówna i— monografia okręgu kłodzkie­
go, m gr Bożena M odelska — Śląsk i rzeka 
Odra u Długosza, Halina L ó o n h ard — pro­
cent zńiszczeń w ojennych na Śląsku.

I Z chwilą otwarcia drugiego we Wrocławiu 
roku ‘akademickiego; uwypukliła się w  całej 
pełni rola IńsłytutUi Na pierwszy rok zapi­
sało się 112 słuchaczy. W iększość z nich to 
już stali m ieszkańcy Ziem Odzyskanych, die 
wielu też przybyło dopiero niedawno. ,

T ^ h o n i k a  „
I V  OdlanlĄ ($Mtf

Groźna banda rabunkowa w potrzaska!
SYCÓW. (t>) .  Na. terenie Powiatowej Ko­

mendy M. O. w Sycowie Organa M, O- współ­
działając z Pi U. B. P. zlikwidowały w cię: 
gu ostatnich dmi groźną bandę rabunkową, 
grasującą dotychczas bezkarnie na terenie 
powiatów sycowekiego i kępińskiego. .

Banda składała się a  7 osób: Króla Ste­
fana, Wieczorka LeoAa, Ószczędy. Francisz­
ka, Pokory Franciszka, Kicia Józefa, mie-: 
szkańców powiatu kępińskiego.

| X |  LISTY jfajudakcfl^

Co robi Komisja Cennikowa w Bolesławcu 
jeśli ceny s ą  w yższe niż w innych miastach

W -gazecie „Naprzód Dolnośląski" z dnia 
I stycznia 1947 r. ukazał się artykuł w for­
mie listu, dotyczący m. Bolesławca, które ko 
miasto rzekomo nie posiada Komisji Oenni- 
ko ej 1 cenników na artykuły pierwszej po­
trzeby.

Bowlatowy Referat Aprowizacji i Handlu 
stwierdza, że Komisja' taka jest powołana 

? i pracuje od dnia 20 października. 1946 p. 
W Skład Komisji wchodzą: Referat Aprowi­
zacji 1 Handlu reprezentują oh. Stawski Zy­
gmunt i  oh. Skowron Stanisław; Stowarzy- 
Hsnle Kupców reprezentuje oh. Tarnawski 
Józef i  ob. Surowiak Włodzimierz; Cech 

i rzeźniczy: oh. Ozuhklewicz Andrzej 1 Ob.
Komuś i liski piotr; Powiatową Radę Naród o- 

i wą: ob. Bitner Wincenty; Z. Z. Pracowni­
ków Państwowych; oh. Wąsowski Julian; 
Z. G. S. „Społem" reprezentuje oh. Jaku- 

■ bowski Bolesław; PPS oh. Krawczyk Stefan. 
| Wyżej wymieniona Komisja raz w miesiąc 
I ustala ceny na wszystkie artykuły żywno- 
r fctowe.
r do sal dotyczy niższych cen, jakie są we 
[ Wrocławiu i  Llgnicy, to tłumaczy się tym, 
' te większość tych artykułów sprowadza się 
[ l  Wrocławia, Llgnicy i  z  Centralnej Polski,

KOMUNIKAT
Biuro Prezydialne Dolnośląskiej Woję- 

wódzkirej Rady Narodowej zawiadamia, że 
dnia 8 lutego- 1947 r. o  godzinie 11-te] w  
gmachu Urzędu Wojewódzkiego, pokój nr. 
437 odbędzie się posiedzenie Komisji Osied­
leńczej. Obecność członków komisji na po- 
siedzeniu obowiązkowa.

Państwowa Fabryka 
Myd?a i Gliceryny 

we Wrocławiu 
ul. Krakowska 112/116, te'. SM 

ogłasza

p rze ta rg  nieograniczony
na

1. przebudową tablicy rozdzielcze) 
sieci elektrycznej,

2. remont fabrycznych wind e’'k- 
trycznych.

.. Podkładki ofertowe otrłymać można 
w biurze technicznym fabrykl-.Tef- 
mln otwarcia ofert 5 lutego 
ROdż. 12-ta. tÓOfikr

co w rezultacie rzecz oczywista pódwyższa 
cenę tych artykułów.-

W końcu wyjaśniamy, że tutejszy powiat 
W lwie] części zaczął się zaludniać po zeszło­
rocznych zbiorach Polakami z Jugosławii, 
którzy osiedlili się na nieohsianych ziemiach, 
wskutek czego powiat nie jest sam sobie 
wyaiarczalny w produkty żywnościowe, a 
jest zmuszony sprowadzać Je z dalszych oko­
lic.

Jak wynika z powyższego, autor wspo­
mnianego listu jest ,w błędzie, nie znając 
stosunków gospodarczych naszego powiatu 
Bolesławca.

podając powyższe wyjaśnieni*1 ąn wiadr j 
mości Obywatela Redaktora, niniejszym u- 
przejmie proszę o umieszczenie tego w Wa­
szej gazecie.

Pow. Referent Aprowizacji i  Handlu 
( _ )  m  Polański

Pozostałych rdWÓch bandytów,;- o któryeh - 
władze M. O. posiadają dokładne i-nfonra- 
eje, chwilowo nie ujęto- Są to  dwaj prowo­
dyrzy bandy: Król Antoni, , zam. w  Goli,
pow. Kępmdf oraz Klocek Paweł, zam. w Tnr- 
koczach, pow. Kępno.

Banda, grasując od 18 września 194© r., 
dokonała 9 napadów rabunkowych z bronią, 
zarówno na mieszkania prywatne zamożnych 
gospodarzy jak też i  na sklepy spółdzielcze,
m. in. na sklep Spółdzielni Bolniczo-BSU' 
®owej w  Sycowie.

Ujęci bandyci w  toku śledztwa prąyznali- 
się do zarańca-nych im przestępstw  zarówno 
jeśli c h o tó  o napady rabunkowe, jak  też i  
do posługiwania się w  takich wypadkach nie­
legalnie posiadaną bronią palmą.

Akty sprawy po ukończeniu Śledztwa -zo­
staną przekazane dio prokuratury Sądu Spór 
cjalmego we Wrocławiu. * * ’

; ,  W GÓRACH POGADA " i  y j ?
JELENIA GÓRA — PpA (Jz). Śnieg 

ęareszcie przestał padać. 1. na pokrytych 
zboczach zaświeciło słońce. A więc „w 
góry miły bracie", bo pogoda jest na­
prawdę piękna, widoki cudowne i-Wsna- 
nlałe warunki dla miłośników sportu 
narciarskiego.

PO Ż^R  w  DOMU KOLEJARZA 
JELENIA GÓHA-- (JO- — W  domu wypo­

czynkowym kolejarzy, przy ul. Wincentego 
Pola 3 od mocno nagrzanego komina zapaliły 
się drewniane belki na parterze i ńa piętrze 
budynku. Wezwana Miejska Straż Pożarna 
ogień szybko. ugasiła. Straty małe.

...........  .POŻAR W KARPACZU
KARPACZ. ( J a j .—-W do«ra,-należącym do 

Powiatowego Urzędu Informacji i Propagandy, 
który znajduje się w' Karpaczu, wybuchł po­
żar. W tymże samym budynku mieści się kino. 
„Śnieżka". Ogień powstał na strychu przy od­
mrażaniu ru r wodoraęgowydi.

Od nagrzanych. ru r zapaliły się trociny na 
Strychu, a następnie dadb budynku. |f a  uiiej- 
ace pożaru przybyła miejscowa Ochotnicza 
Straż Pożarna z komendantem sierż. Niewia­
domskim; przybyła także Miejska Straż z 'j e ­
leniej Góry. PożarZostał zlokalizowany i straty 
są nie wielkie.

Pracownicy Mila, w obawie o całóśó apara

Monumentalny cmentarz - 
pomnik źę&iierzy II Armii

^GORZELICE/ :z Inicjatywy W Jate 
Wojskowych powstań je w: Zgorzelinach 
-cipentarż, na którym będą pochowani 
wyIączn-ie’polegli żołnierze'Ii-ej Armii w 
walkach nad Odrą i Nysą.

Cmentarz ma nosjć charakter monu- 
mentalnego pomnika, który będzie wiecz­
nym dokumentem bohaterstwa polskich 
żołnierzy i naszego prawa do tych. zjem.

Staraniem Ministerstwa Odbudowy roz­
pisano zamknięty konkurs na. ffięnunien- 
talne rozwiązanie całości z uwzględnie­
niem mauzoleum.
'KońkiHW ten z
styków i architektów osiadłych na -Zie­
miach Odzyskanych zoranie t. j ą p t ^ r  
gnięty W kOń€u:lUtego br. g j  j

Miło przy emnie spedz sz wieczór . 
w  R e s t a u r a c j i  Pf O B Y W A T E L S K lE m ! 44 
W rocław, ul. Wł. Łokietka nr M

Dobra kuchnia, sm aczne zakąski, ąoliJpa obsługa 
pierw sz rzędna- o rk ies t-a  ja z z o w a . « ' ;

ZARZĄD MIASTA LEttNICY
ogłasza

przetarg nieograniczony
ńa remont gazowni i sieci miejskiej w  Legnicy ........ z.

Informacje i podkłady do ofert można otrzymać w  wydziale tech­
nicznym Zarządu Miasta.

Oferty można składać do dnia 4 lutego gośdz. 11.
Zarząd Midjski zastrzega sobie dowolny wybór oferty i prawo unie­

ważnienia przetargu bez podania powodu. p ^ d e n t  Miasta

t
Ślusarza 
Spawacza 
Palacza * 
Laboranlkę

(mojśe b^#''studcnlk* politechniki'
*atrudrii natychmiast Państwowa 
Fabryka Mydła 1 Gliceryny, Wro 
clawi ul. Krakowska I ta iie j  tet; 5%  

ifi07kr

Oęisosieitia drofewcjj

H A N  D Ł O  W E
Sklep rzeźniczo-wędliniarski, ul. Adama 
Mickiewicza 39, W ojewoda Staniśiaw. (268)

Zakład krawiecki, ul. Św. Wojciecha 52—3, 
Tret Józef. ' ' (269)
W arsztaty samochodowe, ul. leg n ick a  135, 
firmą „Atto-Ppft“ Chudzlak Słanisiaw. (270)

Zakład blacharsko-ihechańlczny, założony 
3 kwietnia 1946 f. Świdradów-Zdróji właśc. 
Dobrynin Aleksander. .; (271)

W arsztat ślusarski, założony , 12- kwietnia 
4946 'ŚWteradów-Zdrój, włalć. Zglmśki, Zyg­
munt. ' .....  {'172)

W O L N E  P O S A D l T
M iejski Zarząd Społeczno-Ohywatelskiej Ligi 
Kobief poszukuje woźnego. •  Zgłoszenia 
.przyjmuje Sekretariat* Wrocłpw. u l, Stalina 
nr 45, I piętro, ód godz. 14—46. ,(223)

M iejski Zarząd Społeczno-Ohywatelskiej Ligi 
Kobiet poszukuje młodej, energicznej f JJe* 
prezentacyjnej kierowniczki, ikayriariu. Zgło­
szenia przyjmuje
Śtalina 45, I piętro, od godz. 14—16t (444)

M iejski'Zarząd Spoleczno-Obywatelskiej Ligi 
Kobiet poszukuje dwóch zdolnych, energie*- 
nych Instruktorek, zorientowanych w  pracy 
społecznej. Zgłoszenia przy jm uje/ sekreta­
riat: W rocław, ul. Stalina 45,. I piętro, od 
godz. 14 do 16. ;  (224)

U N I  E W A Ź N i . E N l  A
Unieważnia się zgubioną w  dniu 6. I. 4? r. 
legitymację partyjną stałą.' tow. Lwowa 
Konktantego nr. 120578 wydaną przez Woj. 
Kom. Warszawski. %2 (274)
Unieważniam zagubione dokumenty: kartę 
ewakuacyjną Druskiennikł, oraz kartę za- 
meldowaiua w Piotrkowicach,* na nazwisko 
TaleWiez WitOtd. f ' ,  Ib (273)

Unieważniam skradzione dowody: legity­
mację kolejową i dyplomu m istrzow ski .wy­
dane w K ik o w ie  na nazwisko Szaf/tiga 
Aniela 1 Sząfruga Lucjan. Uczciwego a n -  
lazcę proszę o, zw róf dowodów... » (26?)

Unieważniam. skradzione: dowód osobisty,
odcinki zameldowania, kartę partyjną, kar­
tę odzieżową, przydział mieszkaniowy, kar­
ty  żywnościowe, na nazwisko Ąndrgej No­
wak, ul. Bolesława Prusa 43 m. 24. (266)

OGŁASZAJCIE SIĘ 
W

„NAPRZODZIE DOLNOŚLĄSKIM"!
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tury, rozmontowali ją  i. zabezpieczyli: Oka­
zało się to  jednak zbyteczne .dzięki energicz­
nej akcji przeciwpożarowej straży z Karpacza.

KURSY* STENOGRAFII y  ’ Ź 
JELENIA GARA. (Jz) Polsfca YMOŁ 

„Ognisko" w* Jeleniej Oórze przyjmuję zflr 
pisy na kursy ztenografii. Zapisy odbywają. 
się w sekretariacie „Ogniska" przy uL ęurte- 
Skłodowsktej 12 w  godzinach przed- i  tó -  
południowych.

. .  . J CIEKAWY ODCZYT •
JELENIA GÓRA. Powiatowy Komitet Ż y  

dów W Jelen ie j G órze organizuje cłekaw y .i, 
odczyt •■fbn. M illera z #  W rocławia. O d c zy iJ  
.odbędziA się w -świetUcy Komitetu .przy 
MorĆihkSiŚ. dńte 30: stycząia < y q a ta .% ^ ż % 

[ó h . Mfller móńrić będzie ną tó ^ tr - , ,U d a a ł  
Żydów w  w alce o niepodległość Polski .-

10 pccagdw wahadłiDWYcIi 
bedzie przywozić górników
W zw iązku  ze wzmożoną reemigracją 

górników polskich z Francji, na co rząd 
fra n c u sk i wyraził już, sw ą zgodą. Dyrek­
cja Okręgowe Kolei Państwowych we- 
Wroctawiu ma przygotować M pociągów 
wahadłowych, zaopatrzonych w kuchnie 
1 kotły, które przewieźć mają w szeregu 
tran sp o r tó w  kilkanaście tysięcy górni­
ków -wraz z rodzinami. Pociągi wahadło­
wą zestawiono będą * wagonów pól- 
sklch. 10 lutego wyruszyć ma do Fran­
cji pierwsze wahadło.

Z  życia  im m
ZIELU# MA S ^O JĘ  KOŁO P .P . S. |  

Dnia- 26 stycznia 1 ^ 7  #• o godz. .;iŚ-iej oil* 
b ^ o  eif zebranie pracowników i Pro*
gowych e!aqt Ziełńńę mające ńa cefei zorgani­
zowanie Kolejowego Kota P. P«/S.: w Ziełliniu.

MT zebraniu tym wzięli ńdział e róńiienia 
Wojewódzkie} Sekcji; KóI^jO\yej P.Pv S. we 
Wroeławin Jagodziński;. T ^ i Rębiląs 
Śł. oraz z ; ramienia %ochóW
tow. Dworzak i  Marczak.

Pó zagajeniu zebrania ; przez zawiadowcę 
stacji Zieluó tow. Wagnera^ przeiiiówp ‘do ze- 
branych wiceprzewodmczący Woj. Sekcji Kor. 
P .P .S : tow. Jagod^ńakk tfstóry w mocnych
słowach podkreślił ofiarność* poświęceniem i 
trud włożony przez \ó\tt}£irzy PPS^ówcoW . W 
odbudowę, koiejmetwa ną Ziemióch Dólno^ą-

skieb oraz 7przy akcji- yepolonizacji ’ tyek . od* 
wiecznie ■ Piastowskich Ziem. ' v

Z kolei towi;, Rębrtaa Stefan wygłosił referat 
polityczny pt, ^PPS — bastionem demo­
kracji*4. '' ; V' Ł Ś M

Po . wysłuchaniu^^ przemówienia^ i   ̂ reTorągi A. 
wszyscy zebrani pracownicy w liczbie ■25jćfu,\ 
zgłosili swojo przystąpienie do P .P . S; i jedrto->‘ 
głośnie wybCali Zarząd powstąłego K o le jo w e ^^  
Koła P .&  S» w osobach: tow. Jabłonowski E. : 
przewodniczący, tow. Kucbar^ld St. wiceprze- r 
wodniczący, tow. WÓ|$nej* T. sekretarzy tow^, 
Błoński J. zastępca sekretarza, tow. Dumas 
skarbnikJ jako członkowie zarządu tow tow. s> 
Skupa ® , Matysiak E., kądziołka J. i Czar* 
nula

Nowó. powstałeniu Kolejowemu Kołu P. P. S. 
i  „jego żaiządowi tow. Jagodziński złożył naj- 
serdeczniejszo Ryczenia owocnej pracy na ni­
wie so^ałlątyczńęj. _ ''

Odśpiewaniem „Rety** w ończono  tę  ̂ ^ ^ > .  
niosła 'dfńiKzyatośĆ powsfdńia nowego Kol. 
Koła P .P .S . - Res.

Z a r z ą d  P a ń s t w o w e g o  U z d r o n i s k f t  S o l f c e - Z d r ó J

poda-e do wiadomości, że dnia-2 9  stycznia f b .  podczas podgrzewania 
jnotortł u 1 e g f  a zn  i s z  c z e  n i u kartka e w i d e n c y  j n a  (dowód 
rejestracyjny) na samochód marki Dodge Nj- rejestr. C 79657, Nr 
S iln ik a  T. 214--116043, Nr pódwozia 81614723. Posiadacz: Ministerstwo

Zdrowia,. , Zarząd Państwowego Uzdrowiska
'  |  S o l i c e  - Z d r ó j

LAMPY NAFTOWE 
i K A R B 1 D Ó W K I

poleca:
„ M e t a ! 11
W r ó c ł a w 
S>t a l in  a *45 a

FOTO „ARS“ I Es S ^
Wykomije wszelkie prace wchodzące w  zakres 

fotografii, szybko i solidnie. (ą£s)

TR U M N Y -M E B L E  
Antoni Paciirński
W rocław, ul. I. Stal na 14

P m  M e tki
przy ul. M. I. Stalina 185
przyjmuje
do wykonania wsz.ejjęie roboty w cho-; 
dzące w zakres krawiecczyzny *

ję z y k  r o s y j s k i
d l a  P o l a k ó w

Każdy mą. możność bezpłatnie uczyć się przy głośniku.. Pożyteczna irii- ' 
cjatywa 7*ówarzsśtwa^  ̂Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Dzięki staraniom Zarządu Głównego Tóyrarzystwa Przyjaźni Polsko? 
Radzieckiej WszechzwiąZkowy Komitet Radiowy przy- Radzie Ministrów 
ZSRR zapoczątkował w dlfiu 2. ,ł2. 1946 r. cykl Iekcyj języka rośyj- . 
skiego przez RaJdio Moskiewskie. Lekcja jest powtarzana dwukrotniek 
Nowe łekcje rozpoczynają się w każdy poniedziałek i czwartek. Godzi­
ny nadawania Iekcyj są następujące: Poniedziałek, wtorek, czwartek 
i Sobota godz. 13.30 na fali 19,7 m., 19,53. m., 25^4? m., 25,79 m., 30,67 m. 
Środa i. piątek godz. J8.30 na fńll 25,79 m., ,30,74^m.; 31,22 m. i 31,65 m.

Radiosłuchacze, którzy chcą korzystać z nauki języka rosyjskiego,-, 
otrzymuję tablice do Iekcyj • języka rosyjskiego.

Tabiice te otrzymać może każdy bfezpłątnie u sekretarza Tówarzyr ; 
stwa — .db.*:Królikowskiej, Zarząd Miejski spokój 273 oęfc godz. 8—1̂ '.

( 2 5 ®

»  w yim  PU toU w aofe rodzin I piony po 6 *1., rehlomowo 16 r t  W tekście 26 zl. (tustyto. diukiem }0O*/s dioże). W uumeiacti świątecznych 5^*/. diOtoŁ Przy wteio- 
i^NY OGŁOSZEŃ Ogłoszenie drobne pc 10 zł m  , Neklł}|«*i 4 urzędowe -  15*/. rebeto Ze terminowy drak ogłdśMÓ Adroinirtrecjó We odpowiede. ’

krotnycn 91odb)to w Zakładach Giaflrznyrb Spóidziefnt W ydawnirzel W iedze” we Wrocławiu, e! Wierzbowe 30.

Redaktor Mgr Bronisław Winnicki
P 1 5 9 3 2 >• W ydawca Spółdzielnia Wydawn. „W iedza"

i
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Na Opolszczyźnie jest inaczej
Ułatwianie w  nabywaniu i wywozie ruchomości poniemieckich

‘Ministerstwo Ziem Odzyskanych wyda­
ło ostatnio ważną bardzo instrukcje odno­
śnie sprzedaży ruchomości poniemieckich. 
Ponieważ sprawa ta Interesuje żywo bar­
dzo mieszkańców Ziem Odzyskanych, 

•zwróciliśmy się do dyrektora Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego Ob. Alchimowi­
eża, który udzielił nam następujących, bar- 

• ,:dzo ciekawych wyjaśnieó:
— Owszem — odpowiada dyrektor Al- 

chimowicz — w Dzienniku Urzędowym Mi­
nisterstwa Ziem Odzyskanych nr' 14.ukaza­
ła słę ważna bardzo, instrukcja, podpisana 
przez wicepremiera Gomułkę odnośnie 

. sprzedaży ruchomości poniemieckich. W 
myśl powyższe} instrukcji Urząd Likwi­
dacyjny pozwala obecnie posiadaczom 
mebli poniemieckich na sprzedaż, oraz na 
w yw óz tych mebli według cen wolnorynko­
wych.

IP Jaki Jest cel takiego zarządzenia? — 
zapytujemy.
• — Cel zarządzenia wyjaśnia szczegóło­
wo wydana Instrukcją. Chodzi o przyśpie- 

; szenle akcji sprzedaży ruchomości ponie­
mieckich.

;!.! ' Jak wiadomo Okręgowe Urzędy Likwida­
cyjne dokonały ostatnio oszacowania ru­
chomości poniemieckich 1 użytkowcy tych 
nieruchomości otrzymali Już , wymierzone 
ceny, które mają za meble poniemieckie 
zapłacić. Niestety nie w szyscy mogą usta­
loną cene sprzedaży zapłaolć. Zwłaszcza 
urzędnicy państwowi 1 samorządowi, któ­
rych budżety są bardzo ograniczone, mogą 
mieć pewne trudności w  zapłacie oszaco­
wanych mebli. Ministerstwo Ziem Odzyska­
nych, biorąc pod uwagę te trudności płat-

yjpe l do młodych!
„ P a m i ę t a j f h y  

, o  p t a s z k a c h "

Przyszła do noś zima,z dużymi opór- 
dami śnieżnymi. Mię bądźmy.' .obojętni 
na . los kaszel skszydiatej grMąmdyl 
.P taki, jaksikory .kosy , wrMte ii inne* 

te- współtowarzyszące nasze} Tlobrej i 
Złej doli —  proszą o  pomoc, zaglądają 
w nasze okna, patrzą pilnie i czekają 
na ukazanie się, współczującej ręki, wy­
sypującej pożywienie! Pamiętajmy o 
tyfn, aby codziennie wysypać jziarno 
lub inny rodzaj pożywienia na przygo­
towane w  tym celu miefsbe, ‘
4^ Nie spm wi nam to wielkiego trudu/a 
W zez pomoc zimowy naszeinu pożyłecz- 
ttemu ptactwu przyęzYmmf tyl-
ko do ochrony, przyrody ojczystej, lecz 

' również dołożymy swą współpracą dla 
■podwyższenia plonów w gospodarce rol­
kę} i sadowniczej... Ptaki bowiem‘ od­

wiedzające nas w porze zimowej po­
za wróblami ta głównie s ik o iy t  kosy: 
które nie tylko. Cieszą nas swym  wygfcjM 
dem i głosem, lecg zjadając, owady- 
szkodniki i ich la r i0 i przynosi^. OZto- 

wĄekowi wieljfiipoźyłek W waibś z tymi 
Wrogami plonóW: .
\ ? oza tytni Wzglądami użytecznościo- 

wypii Odgrywają tutaj rolą jeszcze inne 
Pmyczyny, z powodwktórYCh.mUsihry 

potoczyć opieką nasze ptactwa;
To zbliżenie sią bezpośrednie do teł 

zBtWwy nauczy hds-Me+iylkoiiobsefwą- 
•Zjł>: ąle również wzbudzić może zamiło­
wanie do świata zwierząt i  obudzi, ńa 
pewno uczuęia fzlachdtne, które: często 
w  ńdś drzemią ~  uczuciaJudżkie, * *

Zdobywajmy się więc na .uczynki — 
iJhmbdCzącę o ndszeJiMdikóśćil

nicze, postanowił zezwolić posiadaczom 
mebli poniemieckich ifa sprzedaż'} wywóz 
niektórych przedmiotów, aby w ten sposób 
umożliwić zainteresowanym dojście do 'g o ­
tówki I zapłatę posiadanych mebli.
. — Zarządzenie bardzo celowe — doda­
jemy — ale ]ak będzie ono praktycznie Wy­
konane?—  zapytujemy.

— Otóż właściciel mebli poniemieckich 
wybiera sobie dwie, c z y , trzy najbardziej 
wartościowe Sztoki, za które uzyskać mo­
że według cen wolnorynkowych najwyż­
sze ceny. Sztuki te sprzedaje na wolnym 
rynku I W ten sposób uzyskuje gotówkę, 
potrzebną na zapłacenie mebli.

— W ten sposób więc będzie można me­
ble sprzedawaó I wywozić do centralne] 
Polski? — zapytujemy dalej dyr. Alchłmo- 
wicza.

— Owszem —  odpowiada dyr. Alchi- 
mowlcz — ale zachowana tu została pewna 
specjalna proefedura, która ma na celu unik­
nięcie oszustw I strat skarbu państwa. Sku­
pować meble poniemieckie bedzle dozwolo-* 
ne tylko -po otrzymaniu specjalnego zezwo-, 
lenia przez Okręgowe Urzędy Likwidacyj­
ne. Osoby, te otrzymają prawo zakupu za­
ofiarowanych mebli, nie będą one wpła­
cać ugodzonej; kwoty do rak sprzedawcy,; 
ale umówiona sumę wpłacą do Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego na konto danego]

sprzedawcy. O Ile uzyskana ze sprzeda­
ży kwota nie pokrywa należności, Jaka na­
leży zapłacić za oszacowane meble, wów­
czas dopłaca on różnicę między kwo­
ta, Jaką uzyskał ze sprzedaży, a-tym* co 
należy się  Urzędowi Likwidacyjnemu.

— A w  Jaki sposób wywieźć można bę­
dzie sprzedane meble do innych dzielnic 
Polski? ^-zapytujem y.

- — I ta sprawa uregulowana fest spe­
cjalną instrukcją.
- Osoby, które uzyskają zezwolenia na za­

kup mebli, po zatwierdzeniu dokonanych 
transakcji przez Okręgowy Urząd Likwi­
dacyjny, otrzymują następnie prawo w y­
wozu zakupionych przedmiotów na wszel­
kie, wskazane przez nich tereny. W ten 
sposób rzeczy, zakupione na Sondach Od­
zyskanych trafią następnie, do wszystkich 
miast Polski.
* —- Czy wywozić wolno 'będzie tylko 

meble?
Nie tylko meble. Wszelkiego rodzaju 

inne przedmioty, a to dywany, maszyny do 
pisania, maszyny do szycia, fortepiany i 
pianina —  również wolno będzie Wywozić 
I sprzedawać. .Oczywiście —  dodaje dyr, 
Alchimowicz — pilnie baczyć będziemy na 
to, aby nie zaszły tu możliwości szkodliwe] 
Spekulacji mieniem poniemieckim.

Wywiad przeprowadził Wl. Lub.

Podwójny jubileusz J. Kumakoma

Przeszkolenie inżynierów 
i techników bud owianych

Uniłowski sprzęt budowlany przyspieszy odbudowę
miliardyW  ramach dostaw UNRRA przybyły do Pol­

ski maszyny amei-ykańskie do robót ziemnych, 
dzięki którym zostanie znacznie przyśpieszo­

ne tempo usuwania gruzu ze -zniszczonych! -dej- 
mów; zasypywanie lejów, a rumowiska leżące 
dziś bęzużyteezltie dadzą się wykorzystaj} przy 
budowie nowych .-. domów. - Maszyny te .jak: 
-betoniarki, buldożery, angledozery, spychane, 
spulchtjtiacże, kopaczki rowów, śą teraz rózsyt 
lane do zniszczonych piiast Polski. Podobne ma­
szyny przybyły też,-do ekspozytury Minister­
stwa]. Odbudowy1 we Wrocławiu. . - i i  

W gmachu .ekspozytury rozpoczął się dnia 
bm. ogóloppobk} kurs ijnfptma^tjno- jN  

przeszkoleniowy dla inżynierów M  techników 
budowlanych. Kurs trwać będzie 4 dni ,i ma za. 
zadanie zapoznanie uczestników z nadesłanym 
Spfi^ęiti, aby’ <a mogli należycie wykorzystać 
wszystkie jego możliwości. Wartość przezna­

czonych • dla nas maszyn wynosi 
225.181 mil,, d o i....

'Wybór Wrocławia na miejsce 1 pierwszego 
kuysu przeszkoleniowego podkreśla : znaczenie 
naszego miasta w zasięgu spraw całej Polski a 
zwłaszcza Ziem Odzyskanych. ,

Na kursie wykładają przedstawiciele polskie­
go świata, technicznego z Komisarzem do Spraw 
Sprzętu Budowlanego inż. Jabłonowskim na 
czele  ̂•OrąZ przedstawiciele UNRRA. Mr. Ber- 
geron i Mr. Rott.
• Wykłady odbywają się przy jednoczesnym 
pokazie typów nadesłanego sprzętu. Uczestni­
cy'kursu mąjąf możność zadawania szeregu py- 
JlMAśdatkoW^djt, n i ' jWóre otrzymują. wyczer­
pujące odpowiedzi. ;

Jesteśmy wszyscy bliscy sezonu budowlanego. 
Widzimy na wiosnę realne możliwości „rusze­
nia' cała parą". *,

I  Wśród wielu Janów  obchodzących sw oje 
Imieniny w  dniu- 27 bm. znalazł się przemi­
ły solenizant dla którego;-według Jego wła­
snych' słów, najmilszym urozmaiceniem 
imieninowego wieczoru było popularne 
przedstawienie .. teatralne „Pygmalion" dla 
młodzieży szkolnej i akademickiej m iasta

■ W rocławia/ . .... , ■
A M istrz, Jan :. Kumakowicz - grająeY-ytYluio- 
w a t folą ojca biednej kwiaciarki Lizy w 
sztuce B. Shaw’a 'p t. .fyginalion", grał tym 
razem dla młodej widowni Z całą serdecz­
nością uczucia, jakie żywi dla młodżieży.-

Kiedy w  antrakcie młodzież szkolna od­
wiedziła Jana- Kumakówicza w  jego garde­
robie był najwyraźniej wzruszony złożony­
mi mu przez delegację życzeniami. '

— „Dlaczego mistrz nie ujawnił wcze­
śniej swych unieńin?“ '

— »,Trudn<j>_ się przyznaw aj do tego .boć 
złośliwi znaleźliby w  tym  niewątpliwą sa- 
bysfakcję, że Kumakouriczowi przybywa 
'jednak la t r  Jestem  bardzo szczęśliwy, że 
właśnie w  tym  dniu mego patrona gram 
dla młodzieży: Przypomina' mi to moje 
pierwsze kroki na deskach teatru, te tak 
pamiętne pierwsze spektakle, na które szło 
s ię  z gorączkowymi wypiekami pod maską 
teatralną, a  schodziło z dziwną, niepojętą 
satysfakcją".

Trzeba nadmienić, że mistrz Kumakowicz 
obchodzi w . tym roku swój nieoficjalny 
wprawdzie jubileusz 25-lecie p racy  scenicz­
nej, nieoficjalny, bo aktorzy dramatyczni 
święcą ąwe jubileusze dopiero pó upływie 
30 lat pracy.

A kiedy już mowa o* połączonych w  tym 
dniu uroczystościach * Jana KumakowicZa 
nie można nie wspomnieć o tym, że po raz 
pierwszy w dniu swych imienin był jego 
pierwszy występ teatralny dla młodzieży 
szkolnej 1 akademickidj na terenie Wrocła­
wia. Poświęcił on dobrowolnie nastrój imie­
ninowego wieczoru dlatego tylko, fy f  swym 
występem przyczynić się do uświetnienia

sztuki w  któzej głęboki sens morahfy m w  
jest .przeświadczony.

Pęk białego bzu ofiarowany mistrzowi 
wraz z płynącymi wprost z  serca życzenia, 
mi młodzieży pozostanie niewątpliwie dli 
obu stron niezapomnianym fragmentem wie. 
czoru w  Teatrze Miejskim.

8  Żegnając się z młodzieżą K urnakgw icz^J 
wiedział:

— tW  najbliższe} przyszłości zobaczymy 
się na nowej sztuce, w której gram tSĄ 
nieś a mianowicie w  „Rejvizóiżef‘. Nie wąJ 
pię w  to, że tak jak „Pygmalion" pójdżi 
ona również jako popularne przedstawieni tyś 
dla młodzieży. " i i
. A  więc do zobaczenia na „Rewizorze", jjjj

GDZIE dp&UUmę
WIECZÓR?;

CZWARTEK LITERACKI
We czwartek dnia 30 stycznia 1947 l !  

godzinie 17 odbędzie się w  lokalu wlasnj® 
przy Placu Biskupa Nankiera nr 711 p. 4f 
Czwartek Literacki Koła Miłośników U.) 
teratury i Języka Polskiego z następując!! 
programem:
-1) „Przegląd :llterackr — Seweryn M il 

Ciszewski;
2) „Gawęda o dawnym karnawale* *4  

odczyt dra Franciszka Paiaczkowskn  
80.

Wstęp wolny. Goście mile widziani f

Wystawy w Wałbrzychu
WAŁBRZYCH (stk). W ystaw y Planu Od- 

, budowy? Gospodarczej w  całym powiecie 
wałbrzyskim odbyły się w  12 punktach.

Ludność zwiedzała je masowo — przy­
jeżdżając wozami, pomimo, że nie było afi­
szów, żadnych .druków, czy ulotek reklamu­
jących wystawy, *

Były one. tylko ogłaszane'przez miejsco­
wych wójtów i sołtysów.

Pomimo braku komunikacji — ludność 
przyjeżdżała wozami naw et z miejscowości 
oddalonych od 7 do ,12 km.

W ystaw y te  W powiecie zostały już zli­
kwidowane, a  natomiast W ystaw a w samym 
W ałbrzychu ■ — na ogólne życzenie została 
przedłużona jeszcze do -drda 23. hm.

Szkodliwa sensacja
. Na łam ach5; jednego z organów 'praży 
miejscowej .publikuje, się- od  kilku dni re­
w elacyjne doniesienia o „szar|ataherii“ le- 
karza-wenerologa. Nie leży w moich zamia­
rach cjbrona. czy obwinianie owego lekarza. 
Spraw a ta~ znajdzien iew ątp liw ie właściwy 
epilog przed sądem państwowym, względnie 
sądem ]IzbyLę% rekiej. tylko te  organa są 
do tógo, m>y w Sposób autorytatyw ny wy­

jaśn ić ; -czy oskarżenia rzucane na owego 
lekarza są należycie umotywowane.

Rew e^cyjne wystąpienie w  te j d ra sty c »  
n fj..ią jerze^Jm a jednak inny aspekt, Nie­
wątpliwie — publikacje te jako m ające po­
smak sensacji, budzą zainteresowanie czy­
teln ika. ale czy nie przynoszą one poważnej 
szkody społecznej?
,, Ze wspomnianego artykułu wynikałoby, 
że na. teróniń; Wro^IjSwia ordynuje tylko 3 
względnie 4-ch specjalistów chorób wene- 
rycZnych, zaś innych lekarzy ordynujących

dpm taoaa
^  BKS jgATORY" — HGP Ós? W BOKSIE 

- BAZARNIK W SŁABEJ .FORMIE 
-.POZNAŃ. (PAP). -  W niedzielę wieczo- 

; rem odbył sie w'Poznaniu, mecz bokserski z 
rozgrywek ó drużynowe mistrzostwo' 

Polski między drużynami RKS „Bątory" (Cbo- 
|  rzów) a HCP (PoZnofił, zakończony ‘ zwyełę- 

stwem gości w stosunku 9:7. Drużyna cho­
rzowska przyjechała do Poznania w swym naj-- 
silniejszym składzie, odnosząc dopiero po za- 

J jciętych walkach nikłe zwycięstwo. Goście byli 
"zespołem wyrównanym, gónijącym nad ósem- 
kę gospodarzy^utynęa ringową. x’v

* ■ -Z zawodników .„Batorego" najwięcej podo- 
hał się doskonały Nowarn; dobrze wypadł tak­
że' Manecki w wadze lekkiej. 'Słabo.' natomiast 
zaprezentował się Bązarńik, który, natrafił, w 
ambitnie walczącym Frąckowiaku, ną groźne­
go przeciwnika. Wygrał wprawdzie walkę, ale

* Walczył nieczysto, za co otrzymał w drugim 
starciu napomnienie.

W drużynie poznańskiej, któż? wystąpiła bez 
Jahowczyka, Borowicza i- Wojetvody, najlepiej 
wypadł Frąckowiak w, Wadzę muszej. Dobrze 
-się spisał ponadto Krauze, któremu brak jesz- 
cze szlifu technicznego i opanowaniu ringowe­
go. Ogółem. wólki stały na przeciętnym po­
ziomie.

AZS W arszawa m istrzem  Polski 
w  siatkówce

.'t1*' Ł„6DŹ. W  del??ych rozgiywkąę^W ijl-gjm- 
" dnju' turnieju ‘-o-. mjstrZostwo, Folski w 
żi^B iców có są naśt^iu jąće ? yryjuki? YMCA 
l  \Gdańsk) — Olszą - (K raków )'— 2:1 (15:4, 

11:15, lS:?). *
i  -%ŹS ŚJódź) — yiZj^iś^iócąjgiii' (Bydgoszcz) 

— •2(0 (15:9. 15:10). 7

V AZS (Wrocław) „Skra" (W"wa) — 2:1 
jjm st 12^5,^ i5 tU ). v  ,
’■...,LubIhrUmka"w- Lenko (Bielsko), -i- 2:0 
" ż13, f S W ^  , y r - '  . 'A'-' 

AZS. (Warszawa), — -YMCA (Łódź) — ,'2:0 
(te-Ą  15:10). ff*,. ? }
/R K S (R a d o m ) — KKS (Olsztyn)' —: 2:0 

(15:3,; 16:14). , 1 ^  '
Po tych rozgrywkach wyłonili się ćzterej 

finaliści: YMCA |ŚW#Rh). AZŚ (Łódź), AZS 
(WarsżaWa)' i ' „Lublittianka". '

W  spotkaniach, finałowych AZS (Lód# 
pokonał „(.ubliniaiikę" - 2:1 «5fl0 , 4:15, 
15:r)j X-- - • • ■ ‘

• W  spothaniu decydującym o pierwszym 
mfójsęu AZS (W-wa) zwycięży}' AZS (Lódl) 
V - (15:13; 15:11).

Ostatecznym mistrzem Polski został ‘więc 
AZS. (W-wa), wicemistrzem A Z S , (Łódź).- 
Trzecie!' miejsce zajęła YMCA (Gdańsk), 
czwarte „Lublinianka". i t j  :*

Lekkoatleci szwedzcy przegrywają 
w  USA

BOSTON,; -Dwaj lekkoatleci szwpdzcy 
przebywający obecnie "w -^tanĄdi:,Zjedno-1 
ezońycH, średniódystansńwiec f-Gustafsoił 
plotkarz Lidman startoWsii krytej Ka­
li w  Bpątonie. Haakon Lwlftan iprzyj 
szedł Jako czWarty. w  biegu na 45 yardów 
Prz?z:iP i? ^ t  ., ? w ySifcżył Qtj]ard w czasie 
5,6 sók: 7

Runę. G ustąjson  sta.r;towai w biegu ,n a  
1.089 m|i.rukóAczjj«i: go jAkÓ htji& wyfa*. 
S-M9-, W,: lej -kbK.knrencji odniósł. Jm  No­
wicki, przebyw ając .dystans w czasie
2:13,5. i  a

.. te j specjalności należy rzekomo uwkżać 
za ignoąantów, czy szarlatanów. W  arty­
kule .. wrpoieniono nazwiska tych 3 lekarzy 

j t -  RPdańłem ith  tytułu naukowego i kie- 
rowniczego stanowiska. Czy jednak przez 
to  pte uczyniono krzywdy szeregowi innych 
tekąrzy,"którzy w trudzie dnia codziennego! 
Zwalczają 'szerzącą się epidemicznie plagę 

- Chorób wenerycznych? * ’
Komunikat władz lekarskich ogłoszony 

przed kilku dniami podaje liczbę świeżych 
zakażeń wenerycznych na 1.500 miesięcznie. 

-Na ogół leczepie epidemicznie szerzącego 
. się syfilisu trwa kilkanaście miesięcy, a nie­
raz dłużej, a  wymaga licznych zabiegów i 
-badań labOratotyjnych. Plagi tej . nie zdoła 
Zwalczyć ń i  terenie całego województwa 
trzech naukowców. Nie podołają oni - tej 
pracy naw et wtedy, gdy zaniechają obo­
wiązków pedagogicznych f pracy teore­
tycznej.

W iemy poza tym, że  władze państwowe, 
samorządowe i Ubezpieczalnia Społeczna 
dla walki z chorobami wenerycznymi pro­
wadzą 3 oddziały szpitalne, a. m iejska przy­
chodnia przeciwweneryczna kilkanaście 
Obwodowych miejskich i ' uBezpigbzaińia- 
nych poradni. Ujmowanie sprawy tak, jak' 
uczyniono w  owych sensacyjnych artyku­
łach naraża kierowników . i - ordynatorów 
tych placówek, jak zresztą 1 niewymienio- 
nych jw artykule asystentów Kliniki Unl- 
wersyteclriej na podejrzęnię 4 , nieufność 
szerokich rzesz pacjentów. Pełna oddania i 
ciesząca się uznaniem społeczeństwa praca 
iek arty  jijarW ią. Się nagle w’ świetle pi­
kantnego . skancjalu. Jeżeli znalazł się m ię  
dzy lekarzami jeden, czy więcej przestęp­
ców, na to są powołane do ingerencji i 
śledztwa organa, prokuratorskie L  śledcze., 
Jeżeli zaszedł wypadek przekroczeinia kwa- 
lifikacji , zawodowych głos mają fachowe 
czynnjkl władz państwowych, czy organa 
samorządu lekarskiego. Pbdrywanle auto­
rytetu lekarza i zaufania szerokich mas 
społeczeństwa do dobrej, "woli i kwalifikacji 
lekarzy, jest bezmyślnością, która osiągnąć 
może niezamierzony skutek. $*Wielu cho­
rych zaniecha leczenia, niedoleczeni zlek­
ceważą przestrogi lekarza, zdezorientowani 
zwrócą się o  pomoc do znachora lub s ię  
gną do popularnych środków domowego 
leczenia. W  efekcie grozi tó rozszerżeniem 
się chprób wenerycznych, które są dzisiaj 
i, tak -poważnym niebezpieCżeńst-ofem śpo-

„Bal w obłokach"
Pad powyższym hasłem urządza zespół akta- 

rów Teatru Popularnego, dnia 7 lutego, we 
własnej sali, zabawę karnawałową. 
r-Na program złoią się występy- artystów, -wy­
bór królowej balu i jej dwunastu dam dworu, 
■konkurs tańca i  wiele innych: Do tańca przy- 
grywai będzię znany, doskonały zespół jazzo­
wy Nowakowskiego. •

Zaproszenia, otrzymać można w  Dyrekcji 
Teatru.

łecznym. Szary człowiek robotnik, 
chłop, żołnierz, nie zawsze potrafi dotrzeć 
do prymariusza czy docenta, ale winien 
być otoczony troskliwą opieką lejkanA, 
którego dobrej woli i rzetelnej umiejętnb- 
ści nie należy lekkomyślnie podawać w 
wątpliwość.

Czy na dnie tej sztucznie zrobionej, 
a szkodliwej sensacji nfe leży zawiść za- 
wodowa? Należałoby sądzić, że dziś wy- 

; rośliśmy już z drobnomieszczańskiej i koł- 
; tuńskiej atmosfery , konkurencji, lekar­
skiej i każdy lekarz mający dobre chęci 
musi być z  radością "witany przez sfery de­
karskie i społeczeństwo, jako pomoc w 
walce z chorobą i niedolą ludzką. ' . f

Teff8J edhs1'  nle dżum ie ją  — nieliczni 
na szczęście lekarze i ich pomocnicy W ro­
bieniu reklamy i w  stwarzaniu sensafeji. • 

■' -  D. E.

TEATRY
Z OPERY DOLNOŚLĄSKIEJ: 

,,TRAVIATA“' opera Verdiego. w Teaj 
trze'Miejskim, w  czwartek dnia 30 styca 
nia br. ó  godz. 18.30.

Główne partie śpiewają, pp. Śieczkowl 
ska, Bieńkowski, Woźniczko, i inni. |  

Reżyseria: Jana Popiela, przy pulpicie 
kapelmistrzowskim Bończa-TomaszewdJ 
m Zniżki ważne.

W piątek, dnia 81 bm. o godzinie 14-tej, 
straszny Dwór", opera Moniuszki. Przed! 
stawienie zakupione przez PCK.

„STRASZNY DWÓR" NA OBŁE POR I  
Polski Czerwony Krzyk, Oddział Wrogi 

taw-Miasto, zakupi) operę „Straszny Dwór" 
Moniuszki, która odbędzie się w piątek 31 j 
bm. o godz. 14 w Teatrze Miejskim.

Bilety są do nabycia w Referacie Propai 
gandy PCK przy ul. Mikołaja 78/79 m  p. 
pokój Nr 16. Dla członków PCK miłka! 1

TEATR MIEJSKI
Piątek, 31 bm. o godz. 18.80 „Dzień bod  

kłamstwa", komedia w 3 aktach z Janem 
Knmakowlczem.

KINA
od 27 stycznia do 2 lutego br.: J

„SLĄSK" wyświetla film produkcji fran- ■ 
cuekiejpt. ,p ła tka  słowicza".

„WARSZAWA" (uL Predry 17) film pro- 
dnkeji szwedzknej ,pamięć Śnieżna". i  

„POLONIA" (ni. Żeromskiego 53) filom 
produkcji angielskiej .Nieuchwytny 8mith“|  

„TĘCZA" (ttL Kościuszki 177) fiim prol 
^ukeji radzieckiej i „O 6-tej wieczorem poi 
wojnie".

„PIONIER" (u l Stalina .71) film prol 
dnkeji szwedzkiej „W okowach lodu".

„PA MA" (u l Psie Pole) f ito  produkcja 
radzieckiej „Nr 817". Kino czynne w pdątMJ 
soboty j niedziele. Początki seansów o godz, 
16 i 18, w niedziele o godz. 14, 17 i 19. 1

Początek seansów we wszystkich pozostaJ 
łych klinach o godz. 18, 17 i  18, w niedziele! 
i święta o godz. 13, 15, 17 1 19. .  . i

Dlaczego wogóle musimy płacić za meble
1 Również Ja pragnąłbym dorzucić sw ój 
głos w poruszane] ostatnio sprawie spłat za 
posiadane przez nas sprzęty poniemieckie, 
o  Ile uprzejma redakcja „Naprzodu Dolno­
śląskiego" na to pozwoli

Cieszy nas wszystkich, że po dwóch la­
tach będziemy mogił stać się nareszcie 
właścicielami naszych mebli, smuci nato­
miast szereg warunków, na Jakich to się 
dzieje.

W Jakim stopniu są' one jednak nasza 
„własnością*, Jeżeli pomimo, że za nie za­
mącimy, nie będziemy mogli nimi w pętał 
dysponować.

Nie chcę PoWtarżać poprżednićh głosów 
o wygórowanych zaliczkach na nieoSzaco- 
wane Jeszcze niebie, Interesuje mnie ra- 
Ctńl* d,?czeso “ Y w OKóle za nie płacimy.

Przecież każdy z nas przed wojną, albo 
podczas wojny posiadał swoje meble. Jeśli 
ęhodzi ó  mnie. byłem dwukrotnie zniszczo- 
ny przez Niemców. Pierwszy raz straciłem 
trzypokojowe, dobrze urządzone mieszka- 
n e, z® wszystkim, co się w  nim znajdo- 
wało w Katowicach, skąd w'r. 1939 wysied­
lili mnie Niemcy. .....
. Po f  / atacl1 ciężkiej pracy posiadałem 
dwupokoiowe mieszkanie w Warszawie’ 
ktdr? *  Powstaniu warszawskim zostało 
znów doszczętnie zniszczone przez Niem- 
co w. ■

Kiedy wróciłem z obozn w  Niemczech 
“°  Katowic, woje mieszkanie było iiiż daw­
no przydzielone koniu innemu, zresztą'na­
wet gdybym Je otrzymał, musiałbym płą.

S cłć za swoje dawne meble, bo przecież są; 
one „poniemieckie".

Obecnie mam płacić za meble, Jakie po­
siadam w swych poniemieckich trzech po-,, 
kojach z kuchnią.

Ale dlaczegóż
Meble gą wprawdzie „poniemieckie"! 

?*?« L̂,a®ni. dlatez0 należą się one nam, 
lesli marny oficjalne, prawomocne zaświad- 
czenja o zniszczeniu naszych mieszkań w 
czasie wojny.

Przecież państwo naszych pradziadów! 
przed 700 laty nie posiadało łazienek, tap* 
CMnów ltd„ a poza tym nasz skarb, re­
prezentowany przez Urząd Likwidacyjny 
strat w meblach nie poniósł, a ponieśli Je 
poszczególni óbywatele, którym właśnie" 
strat • wynas:rodzenIe poniesionych

. Z.a ‘nne 8tra‘y  Otrzymuje państwo ekwł- 
walent na Innej,drodze, żIŚ poniemiecki*” 
meble i sprzęty choćby w  ograniczonej 
noścl mogłyby przypaść obywatelom, k«K  

s l  żadnym razie nie powinni płacić wy- 
ceD mnożnikowych, uwarunkowa*. 

nych nadto różnymi terminowymi zaliczka­
mi, klauzulami *j
Bardio chętnie usłyszelibyśmy głos Urzędu 
Likwidacyjnego w tej sprąwie. Ale nie 
urzędowy, mentorski, oparty na ustawach, 

e Błos, starający się zrozumieć i pomóc 
„szaremu człowiekowi" pracy w jego obec- 
"ej Powojennej trudnej sytuacji. '

H. J. I
nazwisko i adres znane redakcji-.;


